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(Trzeba jednak stwierdzić rzecz dosyć 
niezwykłą w naszych stosunkach: zupełną 
zgodność opinji w ocenie paktu polsko-so- 
wiockiego. Nikt nie kwestjonuje jego celo- 
wości i potrzeby, aczkolwiek istnieje różni- 
ca zdań co do pewnych szczegółów. Niema, 
naprzykład, w  pakcie  polsko-sowieckim 
klauzuli, w której Sowiety obowiązują się 
do zamiechamia propagandy komunistycznej, 
wymierzonej przeciwko państwu polskiemu. 
Klauzula taka istnieje w pakcie francusko- 
sowieckim. Inne zastrzeżenia, którym i my 
dawaliśmy niejednokrotnie wyraz, dotyczą 
pewnych okoliczności, w jakich podpisanie 
paktu doszło do skutku. Ohodziło, mianowi- 
cie, o to, żeby pakt polsko-sowiecki nie 
wpłynął ujemnie na nasze stosunki z Ru- 
muują. Nie można ukrywać, że stosunki te 
uległy poważnemu oziębieniu. Nie znając 
wszystkich szczegółów prowadzonych w tej 
sprawie rokowań, nie mogliśmy stwierdzić 
z całą pewnością, po czyjej stronie leży wi- 
na, Die mniej jednak faktem jest niewątpli- 
wym, że za pakt polsko-sawiecki zapłagi- 
liśmy dosyć wysoką cenę. Sytuacja byłaby 
zupełnie inna, gdyby podpisanie i ratyfiko- 
wanie paktu nastąpiło wspólnie z Rumunją, 
albo, przynajmniej na podstawie ścisłego 
z nią porozumienia. Tak, jak dziś przedsta- 
wia się sprawa, Polska nie wiele w tej 
kwestji ma do powiedzenia. Pośrednictwa 
między Sowietami a Rumunją podjął się 
rząd francuski. W związku z tem przy pod- 
pisywaniu paktu francusko-sowieckiego am- 
pasador sowiecki w Paryżu, p. Dowgalew- 
ski, złożył oświadczenie, że rząd jego wy- 
raża gotowość pozostawienia Rumunji czte- 
romiesięcznego terminu celem zawarcia pa- 
ktu o nieagresji z Rosją w tym semsie, jaki 
był ustalony między Litwinowem a wicemi- 
nistrem rumuńskim, p. Cadere. Jednocześnie 
rząd Sowiecki ponowił swe oświadczenie, 
że pozówtaje wierny swej polityce, polega- 
jącej na nieuciekamiu się do siły przy roz- 
wiązywaniu spraw spornych i na zachowa- 
niu przyjętych w pakcie Kelloga zobowią- 
zań. Teraz dalszy rozwój tej sprawy leży 
wyłącznie w rękach Rumunji. 

Pakt polsko-sowiecki jest niewątpliwie 
poważnym czymnikiem przy stabilizacji sto- 
sunków. pokojowych w Europie Wschodniej 
i na tem polega jego najistotniejsza war- 
tość. Jeżeli chodzi o doraźne korzyści pa- 
ktu, to trzeba powiedzieć, że odnoszą je 
przedewszystkiem Sowiety. Podpisanie pa- 
któw najpierw z Polską, a następnie z Fran- 
cją wzmaonia ogromnie ich sytuację mię- 
dzynarodową i otwiera przed Rosją nowe 
możliwości zarówno polityczne. jak i gospo- 
darcze, których nie mogła mieć, gdy postę- 
powała w ogonie polityki niemieckiej. Pod- 
pisane pakty dają jej większą swobodę ru- 
chów i powinny uniezależnić jej politykę od 
wpływów niemieckich. Prawdopodobnie 
przyjdzie do tego, bo stosunki niemiecko- 
sówięckie utraciły już dawno poprzednią 
swą serdeczność. Traktaty w Rapallo i w 
Berlinie wykorzystały Niemcy w całej roz- 
ciągłości w walce swej z państwami damnej 
koalicji i dziś Rosja jest już im mniej po- 
trzebna. To nie mogło pozostać bez wpły- 
wu na-stanowisko Rosji w stosunku i do 


Przedpłata wynosi: 


Miesiecznie s zł. _ j 


sprawie rozwój stosunków wewnętrzaych 
w państwie niemieckiem. 

Takie jest znaczenie paktu polsko-s0- 
wieckiego, gdy spojrzeć nań od tamtej stro: 
ny. Nie można go również nie doceniać, gdy 
zacznie się rozważać pakt ze stanowiska im- 
teresów polskich. Aczkolwiek polityka na. 
sza w stosunku do Rosji sowieckiej była 
zawsze jaknajbardziej pokojowa i tylko zła 
wola mogła jej przypisywać tendencje agre- 
sywne, to jednak po tamtej stronie granicy 
dosyć długo, a niekiedy bardzo jaskrawo, 
nie dawano temu wiary i wytwarzano na- 
stroje, jakoby niebezpieczeństwo nowego 
konfliktu między Polską a Rosją było cią- 
gle aktualne. Ten stan rzeczy nie był ko- 
rzystny dla nas, ale jest rzeczą bardzo wąt- 
pliwą, czy zyskiwały co na tem Sowiety. 
Mogły się cieszyć jedynie Niemey. Dla nich 
naprężone stosunki polsko-sowieckie były 
doskonałym atutem, który zręcznie wygry- 
wały na terenie międzynarodowym. 

Podpisanie paktu z Polską zdaje się 


Miye wśród tych kół, które rządza. 


Rosją, nastąpiła radykalna zmiana poglą- 
dów .na stosunek do zachodniego sąsiada. 


Straszak polski znikł z widowni. Ustąpił 
miejsca realizmowi politycznemu, na: któ- 


rym już dawno pragnęliśmy oprzeć nasze 
stosunki z Rosją, a który jednak nie znaj- 
dował tam dostatecznego zrozumienia. To, 
co u nas stało się zupełnie jasne od chwili 
zawarcia paktu ryskiego, tam zrozumiano 
nie odrazu. Myśl polityczna w Rosji sowiec- 
kiej musiała przejść długi okres falowań 
w różnych kierunkach, aby wreszcie przyjść 
do przekonania, że doszukiwała się niebez- 
pieczeństwa tam, gdzie go nie było. 

Organ moskiewski „Prawda“ w ten spo- 
sób charakteryzuje zwrot w stosunkach pol- 
sko-sowieckich: „Znaczenie paktu o niea- 
gresji z Polską polega na tem, że pomaga 
on naszej walce o pokój i jest objawem no- 
wego układu sił na arenie międzynarodo- 
wej, który zmienił się na naszą korzyść”. 
Oharakterystyka naogół trafna i odpowia- 
dająca także naszym poglądom. Pokojowe 
znaczenie paktu nie ulega wątpliwości, jak 
również í to, że jest on korzystny dla Šo- 
wietów. Zwróciliśmy na to uwage na wste- 
pie niniejszych uwag. ' Tylko, że my nie 
chcemy traktować zawartych paktów jako 
sukcesów poszczególnych państw, ale sta- 
wiamy tę kwestję na szerszej platformie. 
Chcielibyśmy w nich widzieć istotny zwrot 
w polityce międzynarodowej, a jeżeli chodzi 
o stosunki między trzema państwami, ucze- 
stniczącymi w paktach, to pragnelibyśmy, 


aby pakty te stały się podstawą dla dalsze-| 


go ich rozwoju na polu politycznem i go- 
spodarczem. Mimo wszystko, pakty — to 
dopiero ramy, którym jedynie wzajemna 
lojalność i szczere dążenie do współpracy 
nada właściwą treść į uczymi z nich ważki 
czynnik w stosunkach międzynarodowych. 
A, D 


| O A 
KONFERENCJA NAFTOWA. 


Paryż, 30 listopada. Rozpoczęła się tu wczo: Uwaga: „Antonetki* 


raj międzynarodowa konferencja naftowa zmie- 
rzająca do ograniczenia produkcji i podwyższe- 


Niemiec. Nie bez wpływu jest także w tej| nia*ceny nafty 0-25 procent. 


TELEFONY : REDAKCJA Nr. 101-90. 


Pakty i ir 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZĄWA 140.055 


W Krakowie i 
`z ednoszeniem bes ez ednoszenią 


5:70 zł. 


OPRZE WEZ OT PPOR 0-0 ORZESZE 
Na calym obszarze Państwa polsk. | 
z przesyłką pocztową 


6'20 -5 


ADMINISTRACJA Nr. 133-44. 
[esam E 


Polecamy! 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


Zagranica 


"| s 50_zł. 


Cena egz 25 gr. 


Przedpłata sniżona 
dla nauezytielstwa ludowego 


Za każdą zmianę 
adresu 
donłata 50 gr. 


NK CE RÓ 


DRUKARNIA Kr. 133-44 i 144-06. 


po najłańszych ðe 
nach fabrycznych 


w wielkim wyborze 


Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowa 
Chodniki, Kapy wx. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 


Płaszcze gumowe i 


' PRZEMYSŁ- 


impregnowane 


LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych skłagjów. 


nn A 
Litwinow o pakcie Rosji z Francją. 


Paryż, 30 listopada. „Petit Parisien“ przy- 
mosi dziś wywiad swego korespondenta mo- 
skiewskiego z komisarzem spraw zagranicz- 
nych Litwincewem w sprawie francusko-sowiec- 
kiągo paktu o nieagresji. Podpisanie układu 
z Francją — mówił Litwinow — podnosi zna- 
czenie paktu o nieagresji z Polską, W zawar- 
ciu paktu o nieagresji z Francją widzimy zna- 
czny krok naprzód na drodze do wzrostu wza- 
jemnego zaufania, oraz usunięcia  nieporozu- 
mień i uprzedzeń, które znacznie utrudniały i 
komplikowały stosunki między obydwoma na- 
rodami. Sytuacja, jaka bowiem istniała do roku 
1924 tj. do czasu uznania Rosji sowieckiej, nie 
odpowiadała tradycjom republiki francuskiej, 
ami też ivteresom narodu francuskiego. Uprze- 
dzenie į niechęć do Rosji sowieckiej należy 
przypisać propagandzie antysowieckiej. upra- 
wianej we Francji nietylko przez samych Fran 
cuzów w tym celu, aby republikę francuską 
wciągnąć do bloku antysowieckiągo. Obecnie 
zawarty pakt musi oczyścić drogę do nawiąza- 
nia stosunków gospodarczych między obydwo- 
ma państwami, Nie ulega żadnej watpliwości. 
że idea paktu o nieagresji znajduje się w pro- 
gramie wysiłków premjera Herriota. Jego idee 
o bezpieczeństwie nie są mam obce a jego Osta- 
tnie oświadczenie o konieczności zagwaranto- 
wania bezpieczeństwa wszystkim państwom. 


przyjęliśmy do wiadomości z prawdziwem za» 
dowoleniem. Mimo, iż Rosja sowiecka nie jest 
członkiem Ligi Narodów, skłonna jest do po- 
parcia każdego postanowienia, zwracającego 
się przeciw gwałcicielowi pokoju. 


ka | 
Spoliczkował posła żydowskiego. 


Wiedeń, (PAT.) Z Bukaresztu donoszą 
dzienniki: Na wczorajszem posiedzeniu izby, 
poseł żydowski Weissman interpelował w kwe- 
stji agitacji antyżydowskiej studentów rumuń: 
skich. Poseł Cuza zaprzeczył twierdzeniu Weiss 
mana. Między obu posłami doszło do gwałtow= 
nej sprzeczki, w czasie której Cuza wszedł na 
trybunę i uderzył Weissmana trzykrotnie w 
twarz. Posłowie rozdzielili walczących. Komi- 
sja dyscyplinarna izby wykluczyła rosła Cuzę 
z 20 posiedzeń. 

ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE W WIEDNIU. 

Wiedeń, (PAT.) Wczoraj na wydziale pra- 
wa uniwersytetu doszło do zajścia między stu- 
dentami narodowo-socjalistycznymi a żydow. 
skimi. Narodowi socjaliści usiłowali wzbronić 
żydom wejścia do jednej z sal wykładowych 
i zaatakowali kilku studentów  żydowskieh. 
Blokada sali trwała przeszło godzinę, 


Gdy św. Mikołaj wybierał darów kosze całe, 
skosztował „Antonetki“ i rzekł — Doskonałe! 


pierniczki nadziewane światowej 


|w firmie A. ROTHE, § Kraków, Sławkowska Nr. 20, 


sławy do nabycia 


0 czem piszą inni2.. 


Pierwszy wysłęp p. min. Becka 
w Genewie. 


Korespondent genewski „Nowego Dzien 
mika“ donosi, że p. min. Beck nie przyjał 
redabtora dziennika „Journal de Geneve', 
p. W. Martin. Z powodu? Z powodu. że — 
pisze korespondent „Now. Dziennika — . 

„Korespondent paryski „Journal de Ge- 
neve”, którym jest znany prawicowy pi- 
blicysta francuski i gorący przyjaciel Pol- 
skl, Pierre Bernus, przetelefonował do 
„Joumal de Geneve” dnia 4 listopada pew- 
ną — niewątpliwie tendencyjną i nietaktow 
m, — .„informację* z Paryża”. 

m p. Martin tę „informacje“ odnoszącą sie 
E pisze korespondent „Nowego Dzienni- 

w le 

„do osoby nowego polskiego ministra spr. 

zagT.",. 
podał w dzienniku z komentarzem: 

„Nie dziwilibyśmy się zupełnie, gdyby 
minister Beck sprawił światu w swojej no- 
wej roli miłą niespodziankę”. 

Nie sądzimy, by to był najlepszy sposób 
przekonania opinji o niesłuszności zarzutów 
stawianych p. min. Beckowi przez prasę za- 
graniczną. 


I 


„Gud 1914 roku“. 


„Słowo Polskie" zamieściło odezwę na 
rocznicę powstamia listopadowego. I wzy- 
wa w niej ludność, by zaśwładczyła (1): 

„iż wspaniały poryw i krwawy siew o- 
brońców Polski z roku 1830/31 nie poszedł 
na marne, jak owe zakopane biblijne talen- 
ty; Że stał się dla następnych pokoleń wiecz 
nie niepokojącą pobudką i gorejącym bodź 
cem, do ciągłej, coraz bardziej żarliwej 
walki o wolność i o państwo własne; że 
był silnem, czynnem ogmiwem w tym łań- 
cuchu poczynań, u którego kresu wykwitł 
cud 1914 roku i zwycięski czyn Józefa 

Piłsudskiego i jego żołnierzy”. 

„ Prosze, więc 1 sanaeja uznaje „cuda 
w życiu narodowem? A przecież dotąd ami 
rusz nie chciała zgodzić się na „cud nad 
„Wisłą. 


Reorganizaeja reku szkolnego. 


Nawet sanacyjsy „Kurjer Polski” jest 
miezadowolony z przeprowadzonęj ostatnio 
reorganizacji roku szkolnego. 

„Tylko mała ilość rodzin — pisze — 
brdzie mogła opuścić miasto zaraz po 16 
czerwca. Kto zna obecną krzywą frekwen- 
cji na kolejach, ten wie, że przeważny pro- 
cent rodzin wyjeżdża między 1 — 6 lipca 
po otrzymaniu pensji na pierwszego; kto 
zna nasze letniska, zwłaszcza letniska tań- 
sze, obsadzone publicznością średnio i ma- 

"ło zamożną, stanowiącą przecież gros na- 
szej ludności, ten obserwuje zapełnianie się 
ich w pierwszym tygodniu lipca. 

Na wieś trzeba wyjechać z pewną go- 
tówką, trzeba pokryć koszta podróży bez 
zniżek, zapłacić cały czynsz lub znaczną 
jego część, za mieszkanie letnie — a ten 
jednorazowy wydatek nie pomieści się w na- 
pół pustej kieszeni urzędnika w drugiej po- 
łowie miesiąca. Przytem koszt prowadzenia 
dwóch domów: jednego w mieście dla mło- 
dzieży starszej w szkołach wyższych i dla 
członków rodziny zajętych do końca czerwca 
jako w wielu wypadkach końca okresu go- 
spodarczego, a drugiego z młodszymi dzieć- 
mi na wsi, przerasta dziś możności finanso- 
we przeciętnego obywatela Polski. 

Nauka w sierpniu nie będzie iść normal- 
nie z powodu braku podręczników, boć po 
powrocie z wakacyj przez owe 12 dni przed 
pierwszym nie znajdzie się prawie nigdzie 
spora zwykle kwota kilkudziesięciu zło- 
tych na książki — dostaną się one do reki 
dzieci dopiero po 1 września”. 


Profesorowie, czy urzędniey ? 


Prof. Wolter zabiera w „Czasie“ głos 

w sprawie niedawno (27. X.) wydanego de- 

kretu Prezydenta o pragmatyce służbowej 

profesorów uniwersytetu. Zwraca naprzód 

uwagę na ten znamienny fakt, że dekret 0 

pragmatrec opiera się na postanowieniach 

projektu (1) ustawy o szkołach akademie- 
kich. który nie ma jeszcze mocy prawa 
ʻi jest obecnie w stadjum dyskusji... Nadto 
stwierdza, że dekret traktuje profesorów 
wyłącznie jako ..urzedników państwowych“. 

Jest to sprawa zasadniczą. 

i „Profesor — pze prof. Wolter — jest 
tylko ..czościowo” urzędnikiem ..państwo- 
wyn; jego funkcje nie są wyłącznie fun- 
kejami organiw państwowych, gdyż jego 
działalmość nie zaczyna się „od” prawnych 
ram, jako srawie działalności organów pań- 
stwowych. aie wiąże się z polem niedotknię 
tem żadnemi ramami prawnemi, z polem 
„swobodnej, niczam nie skrępowanej nauki”, 
W przenośni można powiedzieć, że profe- 


„GŁOŚ NARODU" z dnia 1-go Grudnia 1932 


Wynik wyborów w Belgiji. 


SUKCES PARTJI KATOLICKIEJ. 


Wyniku niedzielnych wybórów do Izby po- 
słów i sehatu w Pelgji oczekiwano ż Muže 
zaioteresowanicem. Szło o odpowiedź ta pyta- 


mio: -- kte, który ckéz polityczny, ujmie teraz | 


ster rządów w tym kraju?... Kolicja partii ka- 
tolickiej z Mberalną fod r. 1927 nie przynie- 
sla spodziewanych rezultatów. lub też -— jak 
twierdził Temps“ 
kierownicy zużyli się szybko w walce z drobne 
mi. ale dloknczliwemi, trudnościami. tym- 
czasem nowe wybory kwunalne wykazały 
wzrost sympatyj mas dla sccjalizmu.. Ktaromu 
więc z obozów politycznych przypadnie teraz 
rola kierownicza w państwie? 

Na pierwszy rzut wydaje się, że wybory nie 
daiy odpowiedzi na to pytanie. Ich wynik nie 
oznacza w gruncie rzeczy zasadniczego prze- 
sumiącia w układzie sił politycznych. Wpraw- 
dzie partja katolicka zdobyła trzy nowe man- 
daty ¿ma ich teraz 79), ale.i jej główny. przecj- 
wnik, partja socjalistyczna. również trzy no- 
we mandaty zdobył (i ma ich teraz 73). Straty 


ponieśli liberali (spadli z 28 mandatów na 21%) 


i separatyści flamandzcy (spadli z 12 na A), 
tracąc mandaty ma rzecz partji katolickiej (3), 
socjalistycznej (3) i komunistycznej (2). > . 

W rezultacie wyborów dotychczaszwa koali 
eja  katolicko-liberalna na 187 mandatów 
w lzbie Posłów, rozporządza 103 głosami (w po 
przedniej Izbie 104), gdy opozycja została 
wzmocniona zdobyciem zaledwie jednego no- 
wego mandatu. 

Na pierwszy, wiec rzut oka wydaje się. jak 


gdyby wybory z 27 listopada nie przyniosły 


zmian. W gruncie rzeczy jednak jest inaczej. 
Najważniejszym ich wymikiem jest — wzmoc- 
nienie partji katolickiej. 

Przed wyborami powszechne panowało prze 
konanie, że partja katolicka poniesie klęskę, i 
to na korzyść partji socjalistycznej, która ja- 
ko najsilniejsza miała wówczas objąć ster rzą- 
dów. 

Te przewidywania nie spełniły się. Part]a 
socjalistyczna nie jest obecnie, jak i dotąd. 
najsilniejszą w Belsjt partją, a, jeśli powiększy 
ła swój stan posiadania w Izbie Posłów. to pæ 
większyła go również w tymsamym stosunku 
i partja katolicka. Ten fakt ma swoją wymo- 
wę. Dowodzi bowiem. że ludność katolicka wie 
mwy swoim politycznym przywódcom i ma „da 
nich zaułanie. 

Zwycięstwo katolików w Belgji ma tem do- 
nioślefsze znaczenie, że — jak z zestawień wy 


pO i ked! 
w wigeilję wyborów — jej 


ników wyborczych wynika — partja katolicka 
pozyskała nowe koła wyborców wśród ludno- 
ści flamandzkiej, która dotąd ulegała wpływom 
separatystów flamandzkich. Dla państwa bel- 
ujiskiogo. dla jego całości i jednolitości jest 
to zjawisko nadzwyczaj pomyślne, a Świadczy 
dodatnio o narelowościowej polityee belgij- 
skich katolików. ko dəwodzi, że ta -polityka 
ma silę atrakcyjną i Flamandom zabezpiecza 
poszanowanie kulturalnych odrębności. 

j Z oburzenia prasy niemieckiej wynika, że 
sukces swój partja katclicka zawdzięcza 
iw pierwszym rzędzie Episkopatowi belgijskie- 
mu, który osobnym listem pasterskim wezwał 
| katolicką ludność do skupienią się i do soli- 
,darrego glosowania na listę katolickiej partji. 
| Rezultat tego wysiąpienia okazał się pomyśl- 
nym. Lista katolicka utrzymala swój stan po- 
siadania w okręgach wallońskich, a pJezyniła 
|nowe zdobycze w okręgach flamandzkich i 
w niemieckich powiatach EBupen i Malmedy. 
W tych ostatnich — jak stwierdza „Germa- 
uia* — niemiecka lista (występująca pod fir- 
mą chrześcijańsko-społecznych) straciła 300 
głosów, socjalistyczna straciła również tyle, 
gdy katolicka ~ konstatuje organ centrow- 
tów — „prawie podwoiła liczbę głosów” (zar 
miast 2.622 z r. 1929, zdobyła 5.054 teraz). 
Wyprowadzona tym wynikiem z równowagi 
| Germania", oświadcza, że 

„pewne (1) wyższe władze kościelne załnte- 

resują kardynała-sekretarza stanu Pacellie- 

go wystąpieniem Episkopatu belgijskiego*, 
a poza tem jeszcze jakiemś specjalnem „wy- 
stąpieniem* biskupa z liege, popieranem przez 
kard. Van Roeya. 

Nie byliby Niemcy sobą, gdyby nie wyko- 
rzystali takiej okazji do oskarżenia belgijskie- 
go Episkopatu, Leży to w ich tradycji. Przy- 
pominamy akcję przeciw Ks. Kardynałowi Hlon 
dowi jeszcze biskupowi  śląskiemu i przeciw 
ś. p. Ks. Biskupowi Lisieckiemu. Rzym zna 
Niemców zbyt dobrze z tej strony, by ich skar- 
gi traktował bezkrytycznie. 

Katolicyzm zaś belgijski może być zado- 
wolony z wyniku wyborów. Nie dały mu 
wprawdzie takiego zwycięstwa, któreby mu 
otwierało kirogę do samodzielnych rządów 
w kraju, przyniosły mu jednak sukces, w chwi- 
li, kiedy mu wszyscy wróżyli klęskę. I to jest 
bardzo wiele. To go predestynuje do dalszego 
pełnienia kierowniczej roli w państwie! 

W. Z. 


Specjalny Trybunał. powołany przez: hisz- 
pańskie Zgromadzenie Narodowe przystąpił do 
rozpatrywania sprawy grona osób, oskarżonych 
o współudział w zamachu stanu gen. Primo de 
Rivery i wykonywamie władzy za rządów dy- 
ktatury. 

Zmaczna część oskarżonych uciekła zawcza- 
su zagranicę, tak, że na ławie oskarżonych za- 
siadło tylko kilkanaście osób. Podzielone one 
zostały na trzy grupy: 1) uczestników spisku 
gen. Primo de Rivery, 2) wykonawców zarzą 
dzeń spisku w godzinach przewrotu i 8) sędziów 
i prokuratorów, ścigających po przewrocie prze 
ciwników zamachu stanu i dyktatury. 

Podział ten uwzględnia akt oskarżenia i 
odpowiednio charakteryzuje ezłonków poszcze- 
gólnych grup wśród oskarżonych. Uczestnikom 
spisku zarzuca akt oskarżenia, że 

„utworzyli spisek, mający na celu 
obalenie przemocą konstytucji Hiszpańskiej 

i odebranie ludowi jego praw konstytucyj- 

nych... Zasłaniali się rozkazem królewskim, 

co jednak ich nie tłómaczy, ponieważ król 

Hiszpanji nie był, zgodnie z konstytucją, 

samowładnym monarchą, lecz tylko wyko- 
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sor szkoly akademickiej jest na 
„nauki”, jest organem pewnej idei. 
żadnemi więzami skrępowana być 
może... 

Tu tkwi cale zalożenie  „samorządu” 
szkół akademickich, mimo, że są one insty- 
tucjami państwowemi. Jak szkoły akade- 
miekie nie są jedynie organami państwa, i 
właśnie dlatego potrzebują pewnej samo- 
dzielności, którą pogodzić należy z słusz- 
nem prawem państwa do regulowania całej 
organizacji oświatowej, tak też profesoro- 
wie szkół akademiekich muszą być trakto- 
wani nietylko jako urzędnicy instytucji pań 
stwowej, ale też jako fumkcjonarjusze do 
pewnego stopnig, samodzielnej komórki nau 
kowej; muszą być traktowani jako człon- 
kowie pewnej korporacji akademickiej, któ- 
ra w pewnym kierunku rządzi się własne- 
mi prawami i w pewnym kierunku jest wy- 
łącznie powołana do decydowania o tem, 
jak postąpić należy”. 


Dyktatura przed sądem. 


»  nawcą woli narodu, wyrażonej w swobod- 
nie wybranych Kortezach, strażnikiem Pra- 
wa i sługą Ojczyzny... Popełnili więc zdra- 
dę stanu i wyrządzili Hiszpanii szkody nie- 
powetowane.. Są winowajcami wszystkich 
następnych wstrząsów, przelewu krwi, strat 
materjalnych Państwa i obywateli...“ 
Następnie akt oskarżenia zajmuje się ofice- 

rami, wykonawcami zamachu stanu i zawiera w 

stosunku do nich następujące zarzuty: 

„„złamali przysięgę żołnierską na wier- 
ność prawu Hiszpanji, broń, daną im przez 
naród dla obrony jago granie, obrócili prze- 
ciwko współobywatelom; ponoszą odpowie- 
dzialność za przelaną krew, za straty ma- 
terjalne Państwa i obywateli...  Popełnili 
więc zdradę stanu, zbrodnię gwałtu publi- 
cznego oraz zbrodnię przeciwko ustawom 
wojskowym...” 

Wreszcie akt oskarżenia omawia obszernie 
rolę sędziów i prokuratorów dyktatury i daje 
ich taką charakterystykę: 

„Nie mogli, jako prawnicy, nie zdawać 
sobie sprawy z tego. że, z chwilą, zamachu 
stanu, przestali być wykonawcami wymia- 
ru sprawiedliwości Państwa, a stali się po- 
słusznym narzędziem w rękach dyktatury. 
Hiszpanja rozgrzesza tych, — którzy pozo- 
stali wierni przysiędze i własnemy sumie- 
niu, sądzili zgodnie z konstytucją i usta- 

wami; ale ci, którzy ścigali — wbrew 
prawu — obrońców konstytucji i prawa 
popełnili zdradę stanu i ponoszą odpowie- 
dzialność za wszelkie. wyrządzone przez 
legalne wyroki i tendencyjne akty oskarże- 
nia, krzywdy moralne i materjalne...” 

Zgodnie z uchwałą Zgromadzenia Narodo- 
į wego, dla przestępstw z urzędu, popełnionych 

w okresie dyktatury, prawo min przewiduje 

przedawnienia. 

—— RJ 


Papen czy Schieicher? 


Sprawa rozwiązania przesilenia rządowego 
w Niemczech natrafia na trudności. Kandy- 
datura Papena budzi naogół wszędzie obawy, 
chociaż niewątpliwie prózydent Hindenburg 
się do niej skłania. Jako ostatnią próbę wyj- 
ścia z trudności uważana jest możliwość ga- 


wcze... NECIE 


Schleicher napotyka na duże opory. Socjaltóc! 
oczywiście ani myślą o tolerancji. A ostatnia 
mowa Hitlera również zapowiada bierny opór 
nawet wobec Schleichera. 7 artykułu „Voel- 
kischer Beobachter* widać, że Hitlerówcy, :jak 
się zdaje. zdecydowani są obalić każdy -gabi- 
net, dopóki nie zmuszą Hindenburga do pono- 
wnego zwrócenia się de: Hitlera, W tych. wa- 
runkach położenie jest bardzo ciężkie. 

W razie objęcia kanclerstwa gen. Schlei- 
cher zatrzymałby nadal . ministerstwo” Reiche- 


wehry. i 
* Byłaby to mimo bardzo układnych gestów 
senerała — w gruncie rzeczy dyktatura :woj- 


skowa.. Rokowania, które się toczą — zmie- 
rzają właściwie do nakłonienia. stronnictw, ;że- 


by zdecydowały się na bdroczenie Reichstagu 
i żeby w ten sposób umożliwić pracę nowemu 
gabinetowi bez konieczności wywołania natych- 
miastowego konfliktu. ; 

Jakkolwiek bedzie, nowy rząd musi być zde 
cydowany na konflikt. 

W całej prasie przelija się przęrażonie 
przed dalszym rozwojem wypadków: Jednak 
przerażenie. to nie wywiera wpływu Ba takty- 
kę stronnictw. Fomimo . to mówi -się dziś..0 
ewentualności gabinetu generała Schleichera. 
Należy jednak zawsze joszcze liczyć się z-M0- 
żliwością powrotu Papena. 

—————— 


. . [4 . . 
Niebezpieczeństwo wynarodowienia - 
Polaków w Brazylii. 

Prasa polska, wychodząca w Brazyłji, Co- 
raz częściej zamieszcza artykuły, bijące na 
alarm z powodu groźby wynarodowienia mło- 
dzieży polskiej, Nauczycielstwo i instruktorzy, 
wysyłani z Polski przez Min. W, K. i O. P. nie- 
zwykle mały, a niezawsze į dodatni, wpływ 
wywierają na młode pokolenie, które zarzuca 
język połski i wykazuje brak zainteresowania 
Polską. 

Oto co pisze na ten temat „Lud? (z duja 5 
|b. m), wychodzący w Kurytybie: „Wszak co 
raz częściej zachodzą wypadki, że stary ojciec 
przychodzi do redakcji i powiada: Już .'ta 
niech pan nie wysyła gazety, bo ja stary nie- 
dowidzę, a dzieci nio clicą czytać po polsku! 
Pójdziemy na zebranie jakiegoś towarzystwa 
w mieście lub na kolcnji, to znów ze zdziwie- 
niem widzimy przewagę przyprószonych siwl- 
|zną głów. Młodzi nie chcą należeć; nie ciągle 
tich nie do polskiego towarzystwa, odpowia- 
| dają starzy ze smutkiem. Coś tu w rieporząd- 


pka! Budujemy, zakładamy nowć orgańizacje 


polskie, ale mało uwagi przysłakuny do tego, 
co najważniejsze, co stanowi treść i siłę orga- 
nizacji — na przygotowywanie nowych zastę- 
pów dorastającej młodzieży, która starych, wy 
mierających członków powinna zastąpić w już 
istniejących założonych przez ich cjców, to- 
watmzystwach. 

Mamy wprawdzie organizacje młodzieży; 
nawet specjalni instruktorzy przydzieleni dn 
tych organizacyj, jednakże Grganizacjo te. nia 
cieszą się zupełnen. zaufaniem rodziców. Jak 
często bowiem słyszy się narzekania rodziców, 
ġe obecnie uprawia się w towarzystwach tyłko 
sport i zawody ze szkodą dla rozwoju umysła- 
wego młodzieży. Dla kultury ciała poświęca 
się kulturę ducha”. (KAP.). 


Znamienny artykuł. 


W ostatnim numerze „Piasta“ ukazał sią 
artykuł „Bez tytułu”, z którego zdaje się wy- 
rikać, że Stronnictwo Ludowe zamierza zao- 
strzyć swój stosunek do zagadnienia reformy 
rolnej, Stwierdziwszy, że ustrój kapitalistycz- 
ny przeżywa głęboki kryzys, zawiera dalej ar- 
tykuł następujące uwagi: 

„Stoimy i stać będziemy na stanowisku 
prywatinej własności, ale czy wielka wła- 
sność w Polsce nie stała się zawadą dla po 
stępu? czy jej właściciele nie okazali bra- 
ku kultury i wychowania? czy nie przy- 
czyniali się do grzebania każdej śmielszej 
myśli? czy nie pochwalali deptania prawa, 
łamamia kości, czy nie sławili Brześcia, czy. 
nie wykorzystywali wpływów. jakie w pań 
stwie posiedli dla osobistych korzyści? czy 
nie przekonali swojem postępowaniem ca- 
łego społeczeństwa polskiego, że nie. mogą 
zasługiwać ma żadne względy? Tak — ża- 
służyli, ale na gniew, na pomstę, na godną 
swej pracy zapłatę!” 

Potem następuje przypomnienie zmanych ar 
tykułów pp. Hupki i ks. Sa iehy, poczem 
„Piast“ pisze: 

„Dziś panowie ci nie czują jeszcze tego, 
co idzie i co mieuchronnie przyjść musi. 
Stary Świat pójść musi w gruzy, grzebiąc 
mimi tak baty, jak inne, im podobne narzę- 
dzia rządzenia. Sprawa tak nabiera, wypad- 
ki pędzą, że zbierająca się Rada Naczelna 
Stronnictwa Ludowego powinna się tem na 
serjo zająć”. 

Zakkończemie artykułu uległo  konfiskatie, 
ale już z przytoczonych powyżej cytat jest wi- 
doczne, że w Stronnictwie Ludowem zanosi SIA 


Są 


Jest to jednak język, którego sanacja | binetu Schleichera. W prasie nazywa się je pró- |na jakić zwrot, którego znaczenia nie. doceniać 


nie rozumie. 


bą gabinetu porozumienia. Jednak 


i gen. |mie można. 
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Na ziemiach Szeczplitej 


Pogłoski o ks. metrop. Szeptyckim. 


| Konserwatywny „Dzień Polski" podaje 
wiadomość „jednej z ajencyj telegraficznych" 
z Rzymu, jakoby na najbliższym konsystorzu 
papieskim (rzekomo w połowie grudnia) ks. me 
tropolita Szeptycki miał otrzymać godność kar 
dynalską, przenieść się do Rzymu i objąć kie- 
rownictwo komisji ..Pro Russia”, która pracenje 
nad pozyskaniem Rosji dla katolicyzmu; me- 
tropolitą zaś miałby zostać ks. biskup Chomy- 
szyn ze Stanisławowa. Równocześnie notuje 
„Dzień Polski* inną pogłoskę, jakoby ks. me- 
tropolita Szeptycki miał pozostać nada] we 
Lwowie z powodu słabego zdrowia. 
Za wiele tych pogłosek  „kzpścielnych” 
ostatnim czasie. 


Srebrny jubileusz Związku kapłanów 
, Unitas“. 

Związek kapłanów „Unitas“ w Poznaniu 
obchodził w tych dniach jubileusz 23-letniego 
swego istnienia. Uroczystość rozpoczęła Się 
nabożeństwem w kościele św. Marcina odpra- 
wionem przez ks. biskupa Laubitza z Gniezna. 
„Żałobną zaś msze św. za dusze zmarlych człon- 
ków odprawił ks. prałat dr. Taczak. Następnie 
w Domu Katolickim odbylo się zebranie jubi- 
lęuszowe. na które przybył ks. kardynał Hlon'l. 
Sprawozdanie 4 25-letniego okresu 
związku złożył sekretarz ks. Ciszak, poczem 
ks. prałat Żychliński wygłosił referat na temat 
„Unitas“. Nastepnie wyrłoszona szereg prze- 


w 


nówień i życzeń. Na zakończenie ks. kardv- 
naf udzieli) zebranym Wogosławieństwa. 


Nominacja ks. infułała Skalskiego. 
Ks. infułat Aleksander Teofil Skalski. pra- 


łat Kapituły Łuekiej powrócił z więzienia bol: | 


szewickiego, został zamianowany proboszczem 
katedry łuchiej. (KAP.) 


Milion złotych niedaboru. 


Już w sobotę Warszawę obiegła sensacyj- | 


na pogłoska o upadłości „Wojskowej Spół- 
dzielni Spożywców". Instytucja ta korzystała 
z ogromnych przywilejów i subwencyj skar- 
bowych. Władze śledcze wszczęły dochodze- 
nia. które ujawniły, iż 
firmy. która korzystała z tak niezwykle po- 
myślnych warunków, kyła niezręczna i niedba- 
ła gospodarka. Pasywa firmv wynoszą jakoby 
1000.000 złotych. Poszkodowani zostali  lrar- 
townicy, których straty sięgają 300 tysięcy 
złotych. reszta, to zuaczy skała 700.000 zło- 
tych. jest stratą dla Skarbu Państwa. 


B. pos. Taraszkiewicz ponownie 
skazany. 

W Wilnie odbył się proces h. pos. , Bron. 
Taraszkiewicza, przywódcy białoruskiej .„Hro- 
mady”. który już przeć paru laty otrzymał 6 
lat więzienia. lecz został wypuszczony przed- 
terminowa. Odzyskawszy wolność, Taraszkie- 
wioz wyjechał do Gdańska i tam nawiązał sto- 
sunki z komunistami. Pojechał też do Rosji, 
a gly wróci! do Polski, rozporzadzał dużemi 
sumami pienieżnemi. W styczniu 1981 r. jechał 
z Gdańska do Moskwy za falszywym paszpor- 
tem. Rozpoznano ga w Tczewie i przy rewizji 
znalezjono różne kompromitujace dokumenty. 

Na rozprawie Taraszkiewicz wypierał sie 


komunizmu. twierdząc, że jeg” ruch, choć bar. | 


dzo lewicowy. nie jest komunistrcznym. Sąd 
nie dał sie wprowadzić w błąd i skazał go na 
8 lat więzienia. Drugi oskarżony, Piotr Be- 
kacz, kierownik tajnej drukarni komunistycz- 
nej. otrzymał 4 lata. Al. Lebiecki i B. Machlar 
po 2 lata wiezienia. D> kary zaliczono im 
areszt śledczy. 
meamea f) = 

KURS INSTRUKCYJNY DLA KAPŁA- 
NÓW. Na prośbę wielu kapłanów 00. Salwa- 
torjanie urządzają w dniach 19 i 20 kwietnia 
1933 roku w Trzebini 2-dniowv kurs instruk- 
cyiny dla kapłanów, pragnących udzielać zam- 
kniętych rekolekcyj. Rozpoczęcie kursu przed- 
południem 19-g0. a 20-z0 popołudniu rozjazd. 
Plan kursu będzie podany później. Ojcowie 
Śalwatorjanie proszą o liczny udział tak du- 
chpwieństwn świeckie jak i też zakonne. (RAP.) 

ZNIEWAŻENIE CMENTARZA. Na cmen- 
tarza parafjalnym w Daleszycach, powiatu kie- 
leckiego, nieznani sprawcy zniszczyli kilka fi- 
gur i Nagrohków. oraz dopuścili się zniewagi 
przedmiotów, poświęconych czci religijnej. 

ZAMACK MORDERCZY PRZY PARTJI 
SZACHÓW. Do szpitala w Stryju przywiezio- 
no w stanie grożnym Oleksję Halija, dzierżaw- 
cę folwarku. Jak ustalono, został on zapro- 
szony przez swego znajomego, kierownika ko- 
palni w Daszawie Tadeusza Kowalczyka na 
partję szachów. W czasie gry w szachy, Ko- 
walczyk wyciągnął rewolwer i ranił Halija bar- 
dzo ciężko. Po dokonaniu tego Czynu, wymu- 
sił od niego podpis, że Halij popełnił samobój. 
stwo. Następnie odwiózł go do szpitala. gdzie 
‘natychmiast przeprowadzono operację, gdyż 
stwierdzono silne uszkodzenie jelit į pęcherza. 
Przed operacją Halij zeznał, że zamach na nie- 
go dokonany został na tle stosunków rodzi: 


nych, 


przyczyną upadłości, > 5 
wina wiernym poddanym: 


istnienia | 


| czyńająe od roku 1272 — lordowie i ezłonko- 


|set lat!) archaiczny, by zadziwić oko cudze 


«GŁOS NARODU“ z dnia 1-go Grudnia 1932 


Demonstracje antyżydowskie. | Nawrót do średniowiecza 


P. A. T. donosi: Kurator lwowski Gadom- 
ski zakazał przebywania młedzieży szkolnej 
na ulicach miasta po godz. 18-tej. Zakaz odno. | 
si się do uczniów szkół powszechnych, semi- 
narjów, gimnazjów i szkół zawodowych. Kn-! 
rator polecił w spesóh kategoryczny. by wla- 
dze szkolne poczyniły wszystko celem surowe - | 
go stosowania zarządzeń. ograniczajacych | 
przebywanie młodzieży szkolnej na nlieach. 
Przekroczenie powyższego zarządzenia karane 
kędzie ostro wszystkieni. stojącemi do dyspo- 
zycji kuratora środkami. 

P. A. T. donosi: We wtorek na Uniwerst- 
tecie Stefana Batorego po wykładzie prof. | 
Eossowskiego z wydziału prawa, jeden ze i 
dentów zwrócił się z wezwaniem. aby przez 
powstanie z miejsc uczcić pamięć zabitego we 
Lwowie studenta  Grodxowskiego, a tn ze; 
względu na'cdbywający się w tym czasie jego 
pogrzeb. Jednocześnie niemal z tem wezwaniem 
powstał tumult, gdyż jeden ze stojących przy | 


a 
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Lordyn, w listopadzie. 
¿50-ta sesja! Rtóryż to parlament świata. 
mógłby poszczycić sie takim „wiekiem? Po- 


wie izby gmin corocznie zbierają się, bv radzić 
nad sprawami państwa. 

Ceremonjał otwarcia parlamentu nie sięga | 
czarów Jana bez Ziemi. jest jednak dość (kilka 


ziemcea. Anglicy przyzwyczajeni są do tego, jak 
dc siwych peruk swych sedziów lub do śred- 
niowiecznych ubiorów wiejskich heroldów. 

Orszak królewski wyrusza w  otoczenin 
gwardji z pałacu Buckingham, witany przez 
tłumy widzów (coraz więcej jest ludzi wolnyca 
w dnie powszednie...), majestatycznie zajeżdża 
do gmachu Westminsteru. Anglicy lubią prze- 
szłość, ale nie wytykają przykrych wspomnieć. 
to też nigdy królowie nie są  wprowadzani 
przez wielki hall Westmiusteru. w którym me- 
siężna tablica w kamiennej posadzee przyp”- 
„Tu stał król Ka-! 
rol I. gdy mu odczytywano wydany przez par- | 
lament wyrok śmierci”... 

Dziś parlament potulny i wierny koronie. | 
Z dawnych czasów zachował kilka symholicz- | 
nych dziwactw. Gdy dygnitarz, zwany od „ode | 
wiecznych czasów .„czarmym heroldem”, udaje | 
się w swych krótkich jedwabnych srodeńkach, 
długich pończochach, wyciętych trzewikach ze 
srebrnemi klamrami i w czarnym dlugim plass- 
czu do Izby Gmin, by zaprosić posłów na salę 
Izby Lordów celem wysłuchania mowy trono; 
wej — znajduje drzwi zaryglowane na cztery 
spusty. Oto jak wygląda niezależność wybrań” | 
ców ludu! Trzykrotnie musi „ezarmy herold 
pukać do drzwi, wówczas dopieto , zostaje 
wpuszczony na salę i zaprasza członków Izby 
w imieniu króla. 

S$uwereni ludu w swych skromnych czar- 
nych żakietach i tużurkach ruszają parami, jak 
uczniacy przez dwa długie korytarze. Na czele 
kroczy premjer, Mac Donald wraz zw speak-- 
rem, Fitz Royem. . 

W ponurej, długiej Izbie Lordów oczekują 
króla parowie w uroczystych strojach. Da- 
my dworu, przedstawicielki najznakomitszych 
rodów zapełniają tyłne ławy. Na pierwszych 
ławach zasiadają sędziowie sądu najwyższego” 
w czamozłotych togach, sędziowie apelacy jni 
w purburowych. Po stronie prawej lśni złotem 
korpus dyplomatyczny, tuż obok usadowili się 
biskupi anglikańscy w czerwieni, obramowanej 


gronostajami. 
R úO U 
SKAZANIE WYDAWCY „KURJERA PO- 


„Mylordowie, parlament jest 


drzwiach studentów rzucił krzesłem. Wywiąza- 
fa się bójka, w czasie której lexko poturbowa. 
nych zostało kilku chrześcijan i żydów, jako- 
też stojący w drzwiach wożny uniwersytecki. 
Do Pogotowia Ratunkowego zgłesi:a się 4 stu- 
dentów, proszących o opatrunek. Doznali oni 
lekkich obrażeń. Wykłady na uniwersytecie od- 
bywaja się normalnie. 


Rezruohy w Częstochowie 
F. A. T. donosi: We wtorek w kilku pur- 
htach miasta miały miejsce ekscesy antyży- 
dowskie w formie napadów na przechodniów 
n wyglądzie semiekim. Szereg osób zostało 


(mocno poturbowanych. Najbardziej poszkodo- 


wany został Lejzor Frydman. którego w stanie 
ciężkim przewieziony do szpitala. Na wieść o 
zajściach wysłano ua miejsce patrole policji, 
które ekscesy zlikwidowały, aresztując przy 
tem kilka osób. 
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Otwarty: 

Wchodzi para królewska w uroczystych 
strojach. Król ma na głowie koronę, kroczy w 
dlugim i bardzo szerokim czerwonym płaszczu 
o. szerokiej złotej lamie; gómą część płaszcza 
stanowi rodzaj wielkiego kołuierza z grono- 
stajów. Królowa w takimże płaszczu i w ma- 
lej brylantami Iśniącej koronic. Poprzez lewe 
ramię przerzucona ma wielką wstęgę orderu 
Podwiązki. na. piersi — największy brylant 
świata Koh-I-Noor. 

Król jest gościem parlamentu, ale tron je- 
go., urzędowy i majestatyczny, trcn króla Wiel- 
kiej Brytanji, Cesarza Indyj, stałe stoi w Izbie 
Lordów. Tylko tam, na podjum Westminstern, 
wygłaszając raz do roku swą mowę tronową. 
król występuje w stroju z bajki i zasiada na 
„prawdziwym tronie. Tradycjonaliści brytyj- 
scy rozczulają się; oto prawdziwa jednośę mo- 
narchji i parlamentarnej demokracji! 

Po odczytaniu mowy tronowej. para kró- 
lewska opuszeza Westminster. Posłowie wra- 
cają do Izby Gmin. Obie Izby opracowują ol- 
powiedź na królewską mowe. dziękując va 
„najmiłościwsze przemówienie”.  Odwiecznym 
zwyczajem jest, by wnioskodawcy dziękczyn- 
rego adresu dla. króla wystąpili w ubiorze woj- 
skowym lub marynarskim, jeżeli zaś są cywi- 
lami, to w dworskim stroju galowym ze szpadą 
przy boku. W dwóch tylko wypadkach posło- 
wie „odważyli się” przemawiać w czarnym cy- 
wilnym garniturze: byli to członkowie Labour 
Party. 

W dobie oszczędności niektórzy kwestjonu- 
ją wydatki Westminsteru. Izba Lordów kosztu- 
je Anglję rocznie 194.000 funtów szterlingów. 
Izba Gmin — 512.000. Posłowie pobierają po 
360 funtów rocznie, przejazdy pierwszą klasą 
wynoszą 41.500, telegramy i telefony — 3.500 
funtów szterlingów. Samo wydrukowanie prze 
mówień poselskich pociąga za sobą wydatek 
10.330 funtów szterlingów rocznie. 


L. H. 


zZ calego świata. 


Walka o szkołę katolicką w Belgji. 

Szkoły katolickie w Belgji wychowują 596 
tys. dzieci. Gdyby zamknąć tylko dwie trzecie 
tyeh szkół, to państwo musiałoby wydać 366 
wiljonów franków na pensje nauczycieli, pod- 
czas gdy okecnie wydaje 200 miljonów na sub- 
wencję dla całego tak zwanego szkolnictwa 
wolnego. A nie należy przytem zapominać, że 
wybudowanie lub wynajęcie nowych gmachów 


RANNEGO*. Wydawca sanacyjnego „Kurjet: | szkolnych j utrzymanie ich pochłonęłoby no- 
Porannego” p. Fryze odpowiadał przed sądem jwe olbrzymie sumy. Ostatecznie wydatek wy- 
za artykuł, dotyczący kilku uczniów gimna nosiłby co najmniej 520 miljonów fr. Prasa li- 
zjum kieleckiego, w którym zaznaczono, iż 40" | peralno-svejalistyczna atakuje wolne szkoły ka 
puszczali się kradzieży i urządzali wyuzdane toliesie i twierdzi, że gdyby nie one, to pań- 
orgje w prywatnych mieszkaniach. Wiadom “G| stwo zaoszczedziłoby 300 miljonów fr. subwen- 
ta okazała się nieprawdziwą. W pierwszej W: cji rocznie. Ale ta prasa zapomina dodać, ile 
stamcji red. Pryze został skazany na 4 miesiące | państwo musiałoby wydać, gdyby przejęło 
więzienia. Sąd Okręgowy zatwierdził Wyrok | pauczanie owych sześciuset tysięcy dzieci na 
pierwszej instancji w całej rozciągłości. ` [swój rachunek. (KAP.) 

WYPADEK LUDOMIRA RÓŻYCKIEGO. i A 
Z Brukseli doniszą o wypadku samochodo. Dwa miljony dzieci bez nauki w Meksyku 
wym, jakiemu uległ w Belgji znakomity kom:  Wychodząca w San Antonio w Texas gaze 
pozytor polski Ludomir Różycki. Jechał on ta „La Prensa' donosi z Meksyku, że podczas 
w towarzystwie żony samochodem konsula sesji Izby Fosłów w Meksyku grupa nauczy- 
polskiego z Brukseli do Autwerpji na premjerę cieli oznajmiła posłom. iż stan szkolnictwa w 
swej opery Casanowa", £amochód wywrócił, Meksyku jęst rozpaczjiwy i z każdym rokiem 
się i państwo Różycey odbieśli rany. Biż pogazsza się. Przeszło dwa miljony dzieci poz- 
szych szczegółów na razie brak. | bawionych jest obecnie nauki ze względu na 

NAPAD BANDYCKI NA BROWAR. brak szkół i niedostateczną ilość sił nauczy- 
W miejscowości Rosole do browaru hr. Lane- cielskich. nadzwyczaj licho wynagradzanych. 
korońskieg) włamali się trzej tandyci z bra- (KAP. 
nią w reku, którzy rozbili kasę i skradli z niej | 


——=—H———— 
kilkanaście tysięcy złotych w gotówce, po-| DLA FILATELISTÓW. Od 26 bm. wypu- 
czem zbiegli. Stróż fabryczny. który puścił się 


|ściła poczta. belgijska nowe marki z podobiz- 
za nimi w pogoń, został przez nich ciężko cą, 


ua stratosferycznego balonu prot. Piccarda. 
niony. Bandyci przyjechali do Rosoła wynaje- 


| Marki te są trzech rodzajźw: trązowe po 5 
tym samochodem, uciekli jednak piechotą, po- | centymów, niebieskie po 1.%5 frs., fioletowe 
zostawiając auto. 


ro 2 r 50 e. 


W średnich wiekach. wiadomo mycie się by 
ło grzechem. więc nawet pozorów czystości 
zbytkownej nie było. Ale przyszedł} wiek Odro- 
dzenia i przysziy późniejsze czasy niebywałego 
zbytku i splendoru. Dwór królewski francuski 
choćby, tonął w brokatach, w koronkach, wy- 


myślnych pernkach. odurzających  olejkach 
wonnych. Patrząc na dwór takiego Ludwika 


XIV i XV na te damy w rcbr.uach, wypielęg- 
nowane, wymuskane, o cerach alabastrowych. 
szmince kurnsztownej — patrząc na ten kult 
ciała istotne i szukanie piękna: w najmniej: 
szym przedmiocie — zdawałoby się, że chyba 
5 doszła już kultura ludzka do jakich tą- 


RAAL LND nn 


kich pojęć o czystości, o hygienie. Tymczasem 
— czegóż nvas neza pamiętniki i historja? Oto 
król Słcńce, pan najświetnicjszych włości, pa- 
laców, galerji, arbiter elegancji, jadal.. pal- 
cami. Nieśmiało wprowadzano już sztućce na 
dwór trancuski ale krój wolał rozdzierać mięso 
pałcami — u damy jego serca? a rozkoszne mar- 
kizy? Po złotoglowiami į atłasami, kryły ciała 
pokąsane przez insekta — pod perukami w bo- 
gate loki ułożcnemi. rollo się od wszy, a naj- 
częstszym atem dła uich, hrłv zmyślne, rzeź: 
bione w kości, w szylkrecie, w bursztynie apa- 
raciki do.. tępienia robactwa. Nie egzystowa- 
ło pojęcie hvgicny — ha! najzwyklejsze prze- 
plisy czysteści i schłudności były nie znane. 
Brud i niechlujstwo pokrywały brckaty i gro- 
nostaje. 

A dziś: 

Któżby pomyślał, że w erze najwyższego 
iezwoju poleć o kvgjenie. czystości, aseptyce. 
mogą się dziać takie rzeczy. jakie się mnićj 
więcej działy na dworze Ludwików?! Bo Qto 
człowiek kulturalny, pami elegancka, odwie- 
dzającu gabinety kosmetyczne, kąpiąca się co- 
dzień, nacierająca codzień ciało przedziwnemi 
środkami nowożytnej wonnej, perlistej musu- 
jacej dezynfekcji — tacy ludzie nie obawiają 
się kupować papierosów od pokątnych prze- 
kupniów, nie wzdragają się przed braniem 
w usta twtników, które najobrzydliwsze ręce 
mietosily. rapelmiając tytoniem.  Tylokretnie 
czytali cj ludzie a zdekonspirowanych norach, 
w których fabrykowało się takie wyroby, © 
niechlujstwie owych .„fabrykantów”, gnieżdzia 
gruźlie į skrofułów, rojowisku bakterji i infek- 
cyjnych miazmatów i nie im to nie przeszka* 
dza! I ciągle nabywają te okropności, naraża- 
jąc się na. różne zakażenia. Zrozumiałe by było 
gdyby nsłóg palacza nie miał innego wyjścia 
—- gdyby tylko takie wyroby tytoniowe były 
do uzyskania — trudno! Człowiek ginący 
z pragnienia, potrafi z błotnej kałuży zaczer- 
pnąć wody — ałe wszakże palacze nasi mają 
do wyboru dziesiątki odmian papierosów mo- 
nopolowych. wyrabianych w najhygjeniczniej- 
szych warunkach, pod kontrolą fachowców 
z najprzedniejszych surowców — nie droższe 
od owych szmuglowanych obrzydliwości! Co 
więc skłania ludzi cywilizowanych do podobnie 
odrażających zakupów?! 

Nieśmiertelna widocznie jest ta kunsztowna 
rudrowana fryzura markiz francuskich, ludwi- 
kowych, pod której lokami swobodnie hasał” 


insekty! R. R. 


CŘ O, 


Archiwum dźwiękowe. 


TY Moskwie powstaje pierwsza w Z. £. 8. 
R. archiwum dźwiękowe, w którem zgromadzo- 
ne zostaną filmy dźwiękowe, płyty gramofono- 
we i fonogramy, mające częstokroć znaczenie 
historyczne. Prócz przechowania dokumentów. 
dźwiękowych, na których utrwalone zostały 
ważniejsze przemówienia, referaty i wykłady, 
archiwum będzie zbierało i kompletowało za- 
Lytki twórczości muzycznej i literackiej, 080- 
bliwości językowe ludów Z. 8$. 8. R. i t. 4. 
Archiwum utrzymywać będzie stałą wymianę z 
zagranieznemi archiwami dźwiękowemi. 


== 
DZIEŁO WIELKIEJ DONIOSŁOŚCI RELI- 
GIJNO-KULTURALNEJ. Niemiecki związek 


katolików z akademickiem wykształceniem pod 
jal sprawę wydania dzieł św. Tomasza z Ak- 
winu w tlumaczeniu niemiechiem, Zadania te- 
go podjęła się wielka firma wydawnicza Atto 
ni Pustet w Salzburgu. Całość będzie się skła- 
dała z 25 tomów w małej oktawie, które otrzy- 
maja godną treści szatę zewnętrzną. Każdy 
tom bedzie zawierał: 1) tłumaczenie niemie2- 
kie. 2) iekst łaciński, 3) wstęp filozoficzno-teo- 
logiczny i 4) szczególowy komentarz. Tfuma- 
czami są ojcowie Dominikanie i Benedyktyni 
austrjaccy i niemieccy. (KAP.) 

FORD CIĘŻKO CHORY. 7 Nowego Jorka 
donoszą. że znany miljarder, Henryk Ford, z0- 
stał onegdaj przewiczicny do szpitala, Tam 
i stwierdzono ciężką przepuklinę i zapalenie śle- 
pej kiszki. wobce czego poddano go natychmia- 
lstowej Cperacji, która miała przebieg pomyśtl- 
Iny. 69-letni pacjent ma się dobrze. 
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Br. 4 


god dastami kosciol, 
Zakończenie. 


Przez kilka miesięcy  zamieszezaliśmy 
` notatki jednego z pierwszorzędnych archi- 
tektów krakowskich na temat budowy ko- 
ścioła. Obecnie zamieszczamy ostatnim Z 
nich wyrażając autorewi podziękowanie za 

" Jego cenno artykuły, które — jak uuu 


wiadamo — wzbudziły duże zuinteresowa- | 
duchowieństwa i w świecie jg 


nie w kołach 
eztuki. — Uw. Red. „GŁ N^. 


Wszystko co w krótkości napisać sie 


1: 
« P - 
LEUZE 


ło a budowie kościoła w odstzpach tygodia- |) 
wych, to podałem; dalsze cbszurniejszę rozwi- | W 


piecie tematu nie mogłoby obyć się bez szki- 
ców, rysunków i t. p, co już moim cetem nie 
było. 

Na koniec parę uwag! 

Niemcy mają dobry zwyczaj, że dokonując 
howych wydań książek fachowych, dodają na | 
k ńcu szereg z praktyki danego działu osiąg- 
niętych doświadczeń — udarych lub nie, zi 
gruntownym opisem i „foto“, Jest to jakgdyky 
sprawdzenie czy to teoryj, czy praktycznych 
zaleceń wysuniętych w piorwszem wydaniu da. 
nego dzieła, Uważam to i za słuszne i za po- 
trzebne. Teorja zdaje w ten sposób egzamin | 
Życia. 

Architektura sprawdzia w swych budo- 
wach stosowanie wielowiekowe kamienia, mar- 
muru lub cegły. Tego jednak qrowiedzieć nie 
możemy o nowoczesnych materjałach budowla- 
nych, czy krycia dachu, one tego doświadcze- 
nia nie wykazały. Jesteśmy w okresie doświad- 
czeń. 

Wiele napisaćby można o stylach. myślę o 
stylach historycznych, O ile trzebaby to zrobić 
bez ilustracyj, to możnaby opisać znaną budo- 
wię, jako typ, przedstawić w niej. jak na mo- 
delu wszystkie cechy stylu i podać bibliogratję. 
względnie wyliczyć ważniejsze budowłe danej 
grupy w Polsce. To rozpoznawanie stylów na- 
szej architektury uważałbym za najważniejsze 
i jako cel nauki o stylach za najodpowiedniej- 
sze. Przy tem osobno omówić należałoby na- 
szą, tak piękną, tak charakterystyczną, archi- 
tekturę drewnianą. — Powinno się bowiem 
rozbudzić dla niej żywsze uznanie i serdecz- 
niejszą opiekę. 

Nie stworzymy jej wyłącznie przez oficjal- 
nego jej opiekuna, jakim jest p. konserwator 
wojew., lecz winniśmy szacunek dla niej — 
rozprzeszczeniać wszyscy, i słowem i pismem 
w jak najszerszym zakresie. Niejednokrotnie 
stara świątynia drewniana dałaby się uratować 
technicznie — lub powiększyć w razie potrze- 
by, architektonicznie uchroniłoby się ją od zbu- 
rzenia. Zwracam mimochodem uwagę na no 
woczesne a pewne środki przeciwogniowe dla 
budowli drewnianych, Byłby to pierwszy sto- 
pień konserwacji. 

W końcu należałoby dotknąć sprawy komł- 
tetów diecezjalnych, mających oceniać projek- 
ty nowych kościołów. Jest to ciało doradcze. 
Czy jego zadań nie ułatwiłoby się, przez wy- 
danie zbioru — gotowych projektów? 

Arch. 
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Gospodarstwo 
domowe. 


Mniej konserwatyzmu. 

Warunki życia dzisiejszego zmuszają nas 
do coraz większej oszczędności. Niejedna sprze 
ezka małżeńska powstaje na odwieczny temat 
budżetu, obracając się wśród nieśmiertelnych 
atgumentów: „Ja ci więcej na życie dać nie 
mogę!” „A ja nie mam już na czem oszczę- 
dzić!" 

Spór ten jest tem trudniejszy do rozstrzy- 
gnięcia, że właściwie... obie strony mają ra- 
cję. Ale przyznać muszę, że w większości wy- 
padków większą rację mają panowie i władcy. 
Bo panie często są przy najlepszych chęciach 
zbyt konserwatywne. Za mało mamy inicja- 


y. 

Często też duże wysiłki zbiorowe w ceiu 
oszczędzania idą na marne. Zakłada się w no- 
wych domach wspólne pralnie, które obliczona 
są na pewną ilość odbiorców, ale większość 
pań woli prać w domu, pomimo niehigjenicz- 
ności i przykrej woni mydlin, napełniającej ca- 
łe mieszkanie. 

Wystawy i pokazy racjonalnego gospodar- 
stwa domowego wzbudzają mniejsze zaintere- 
sowanie, niżby się należało spodziewać. Tym- 
czasem dużoby można na tom skorzystać. 

W budżecie domowym ogromną rolę od- 
grywa paliwo. To też trzeba dobrze: rozważyć. 
jaki rodzaj będzie w danem gospodarstwie naj- 
lepiej odpowiadał. Czy opłaci sią rozpalać pły- 
tę, jeżeli rodzina jest mała. ezy gotować na 
gazie, czy na spirytusie. Rola tego ostatniego 
nie zawsze jest należycie oceniana, Trzeha 
wziąć pod uwage, że spirytus bardzo staniał. 
Na wsi gdzie: do gotowania szklanki herbaty 
rozpala się ogień pod blachą maszynka $piry- 
tusowa jest wprost nieodzowna. W udoskona- 
leniu maszynek i kuchenek spirytusowych po- 
szliśmy też wielkiemi krokami naprzód. Nie u- 
żywamy dziś ani cuclnących i niebezpiecznych 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 1-go Grudnia 1982 
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Natchniony 
wyraz arty- 
zmu i dos- 
konałości. 


Film o awanturkach, przygodach i Iircikach. 


Najbogatsze przeboje muzyczne z 


Pezedstawienia o zgod». 5, 


sem „WANDA” 


najweselszy i najdowcipniejszy film sezonu! 


(. K. KOMENDA SERC 


prześliczna urocza BOLLY HAAS oraz przemiły żywiołowy ulubieniec kobiet GUSTAW 
FRÖHLICH. Reżyserja Geza v. Bolvary. Muzyka Robert Stolz. Orkiestra Dajos Bela 
Pierwszy film wyświetlany w oryginalnej wersji niemiecko-francuskiej. 


4, V10 w niedziele i święta o godz. 3 pońołudaiu. 


w teatrze świetlnym 


C.K. kadetów austriackich, w rolach głónwych 


tego filmu śpiewa dziś cały świat. 


Nowy gmach prriamentu północnej Irlandii. 


W Belfast w stolicy północnej Irlandji, poświęcony został nowy gmach 


parlamentu. 


Obecny był na tej uroczystości angielski następca tronu, który przy tej okazji po raz 
pierwszy dopiero wstąpił na ziemię irlandzką. 


Polak, który znał Londona 


POWRÓCIŁ DO KRAJU RODZIN 


Do Polski powrócił ostatnio, po przeszło 
40.letniej wędrówce po całym świecie, p. Kry- 
styn Modrzewski, który jak sam wspomina na 
łamach „ABC”*, — znał osobiście słynnego pi- 
sarza, Jacka Londona. 

Koleje życia p. Modrzewskiego przypomi- 
nają powieść podróżniczą, Jako kiłkunastolet- 
ni chłopiec przebywał z ojcem swym zesłań- 
cem molitycznym, na Sybecji, skąd w roku 


a| 1886, po śmierci ojca zbiegł na Kamczatkę i 


tam zaciągnął się na rosyjski statek, poławia- 
jący foki. Od tej chwili p. M. rozpoczął swą 
wieloletnią wędrówkę po wszystkich zakątkach 
kuli ziemskiej. W północnej Ameryce był ko- 
paczem złota, a w puszczach południowej Ame 
ryki poszukiwał kauczuku. Następnie łos prze- 
rzucił go do Afryki w charakterze agenta han- 
dlowego, poczem przebył pieszo dżźumgle na 
wyspach Malajskich w poszukiwaniu cennych 
orchidei, a stamtąd ruszył do Australji, gdzie 
hodował owce. Później zwiedził Chiny. jako ^- 
gent Rockefellera, poczem osiadł w Kanadzie, 
trudniąc się rolnictwem. Po szeregu dalszych 
objazdów, zawitał na jedną z wysp Karoliń- 
skich, gdzie prowadził plantację owoców. Tra- 
wiony nostalgją, sprzedał ją ostatnio i wrócił 
do ojczyzny. Za niewielki kapitalik jaki uzy- 
skał, kupił sobie domek pod Warszawą, w któ- 
rym zamierza spędzić resztę dni swego žy- 
wota. 
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NEGO PO 40-TU LATACH. 


| P. Modrzewski spotkał się z Londonem 
dwa razy. Najpierw nad rzeką Yukon w roku 
1891. Stało się to w następujących okolicz- 
neściach: Pewnego dnia zgłosił się do niego 
jakiś dość obdarty człowiek, mający jedynie 
tylko całe, indyjskie kierpce, P. Modrzewski 
posiadał wówczas kilka psów na sprzedaż, 
gdyż w miejscowości Dawson, gdzie mieszkał 
nie mógł żywić ich. albowiem z powodu cięż- 
kich mrozów, nie dowożono żywności. Przy- 
bysz oznajmił, że znajdzie nabywcę psów, jeśli 
dostanie prowizje. Gdy p. Modrzewski zgodził 
się na to, nieznajomy przyprowadził wkrótce 
jakiegoś młodzieńca, który kupił za dobrą na- 
wet cenę tak że, pośrednik otrzymał sto dola- 
rów. 

Po tej tranzakcji rozeszły się ich drogi, a 
Modrzewski dowiedział się tylko, że ów czło- 
wiek nazywany był w okolicy: Mat albo Jack 
Mat, co znaczy mniej więcej, Kuba Żeglarz. 

W jakieś pietnaście lat potem już po wój- 
nie rosyjsko-japońskiej, p. Modrzewski bawił 
przypadkowo w San Francisco. W jednym z 
barów do którego wstąpił wraz z przyjacielem, 
zauważył człowieka bardzo przyzwoicie odzia- 
nego, którego twarz wydała mm się znajomą. 

Widząc jego zainteresowanie się tym czło- 
wiekiem, przyjaciel objaśnił p. M., iż jest to 
najsławniejszy pisarz amerykański, Jack Lon- 
dom, który ma gotówki jak lodu, albowiem 
płacą mu po dolarze za słowo. 

W tym momencie London kiwnął głową z 


prymusów, ani prymitywnych i wywrotnych | uśmiechem i zawołał: „Hallo, Christie! {tak 
malutkich trójnożków: mamy dziś znacznie lc- |nazywano p. Modrzewskiego na Północy). Czy 
psze i udoskonalonc. Tak np. możemy zrobić |nie poznaje mnie, pan? W dziewięćdziesiątym 


caly obiad dla dwóch osób, złożony, z befszty- 
ków, kartofli, kompotu i czarnej kawy na ma- 
szynce spirytusowej — w ciągu 48 minut. przy- 
czem zużywa się na to bardzo mało paliwa. 

Spirytusowe żelazka, spirytusowe piecyki 
kąpielowe. zagrzewające w 20 minutach 160 
litrów wody, podaje się też pod rozwage gospu 
dyń. zwłaszcza z prowincji. 

We wszystkich dziedzinach należy od cza- 
su do czasu poddawać rewizji dotychczasowe 
sposoby prowadzenia jakiejś pracy. A może 
przez ten czas coś się ulepszyło? Może lepi=j 
będzie coś zmienić? Należy pomyśleć skalku- 
lować, zostawić jedno, odrzucić drugie, wresze 
cie można czasem dojść do przekonahią, że 
nie się nie da zmienić. Ale rewizja jest ko- 
nieczna: prowadzi do postępu. j 

Starsza pani. 


| pierwszym sprzedałem pańskie psy!” 
| Był to Jack Mat, który nastepnie wyznał, 
żo gdyby nie owe pieniądze, otrzymane tytu- 
łem prowizji, a za które kupił sobie ciepły 
kożuch, to wówczas zamarznąłby na śmierć. 
W dalszym ciągu swych wspomnień p. Mo- 
drzewski zaznacza, że postacie, które opisał 
London w swych interesujących powieściach, 
są przeważnie rzeczywiste. Oczywiście, imiona 
były nieco zmieniane. Pamięta jednak bardzo 
dobrze metysa, który w latach dziewięćdziesią- 
tych woził pocztę wzdłuż Yukonu. Sądząc 
z powierzehowności, Jack London jego miał 
na myśli, opisując Charlea z Sitki. Metys ten 
nazywał się James Turton. Również przypomi- 
na sobie pewnego Szweda, bardzo znanego na 
północy, a nazywanego Długi Herald, ałbo 
kapitan Herald. P. Modrzewski przypuszcza, 


Sport. 


Przed sezonem hokejowym. 


Podczas, gdy zagranicą sezon hokejowy Już 
jest w całej pełni u nas w Polsce panuje jesz- 
cze martwa cisza. Nawet w Katowicach, gdzie 
mamy sztuczne lodowisko robione są dopiero 
jakieś przygotowania do otwarcia sezonu. 

W Warszawie hokeiści wybrali nowy zarząd, 
który ma się zająć opracowaniem programu 
sezoni, Ogólem Warszawa posiada 8 klubów 
hokejowych. z tego 4 znajdują się w klasie A 
(Legja, A. Z. S.. Polonia i Marymont), a reszta 
(Skra, Warszawianka, ZASS i Makkabi) w kla- 
sie B. 

W Łodzi, która w obecnym sezonie stała 
się samodzielnym okręgiem, przystąpiono do 
budowy przepisowego toru hokejowego. Poza- 
tem Ł. K. S., posiadający własny tor rozpoczął 
budowe trybun. Łódź posiada 6 klubów hoke- 
jowych, Podział tych klubów nastąpi dopiero 
w przyszłym roku. W sezonie bieżącym wsz% 
stkie kluby walczyć będą ze soba w jednej gru- 
pie, jedymie drużyna mistrzowska weżmie u- 
dział po raz pierwszy w zawodach międzyokrę- 
gowych o mistrzostwo Polski. Najlepszy łódz- 
ki klub hokejowy ł, K. S. nie mogąc się do- 
czekać mrozów wysyla pelną swa drużynę do 
Katowie na treningi. 

We Lwowie wybrano równioż nowe władza 
okręgu: Nowy zarząd postanowił powiększyć D- 
czhę klubów A-klasowych do 5 i włączyć d0 
klasy A również lwowski AZS, który w roku 
ubiegłym zdobył mistrzostwo klasy B. PZAL 
zgodził sie na ią zmianę pod warunkiem, że 
w końcu sezonu drużyna, która się uplasuje 
na ostatnióm miejscu spadnie do klasy B, a 
czwarta w tabeli rozegra mecz kwalifikacyjny. 
z mistrzem klasy B, który zadecyduje, która 
z tych drużyn grać bedzie w klasie A. 

Poznań otwiera sezon hokejowy już w pier- 
wszych dniach grudnia. Tnauguracją sezonu 
bedzie międzyokregowy mecz pomiędzy repre- 
zentacją Poznania a reprezentacją Górnego 
Śląska w Katowicach. Okręg poznański posia» 
dać będzie w sezonie bieżącym trzy drużyny A- 
klasowe, a mianowieie: Warta, AZS i mistrz 
klasy B Lechja. È 

Wilno, które posiada wszalkie warunki. aby 
stać się jednym z najpoważniejszych ośrodków 
sportu zimowego w Polsce narazie zadowoliło 
się ślizgawką (!) która otivarta została przed 
kilkoma dniami. 

Zawody hokejowe o mistrzostwo Polski od- 
będą się w Krymicy. 
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SENSACYJNE SPOTKANIE PIŁKARSKIE 
ANGLJA — AUSTRJA odbędzie się w Tondy- 
nie w dniu 7 grudnia b. r. 

W wiedeńskich kołach sportowych panu;8 
wielkie zdenerwowanie i zainteresowanie. — 
Szanse Austrji oceniane są w Londynie korzy- 
stnie, gdyż zakłady przeciw Austrji czynione 
są w stosunku 1:1. 

ZAMIAST ZAMKNIĘCIA BOISKA — ma 
karę pieniężna w kwocie 300 zł. skazał Za- 
rząd Główny Ligi Cracovię za niedostateczną 
organizacje, brak porządkowych i policji, 5raz 
za dopuszczenie do pobicia graczy Warty 14 
zawodach Cracovia—Warta w dniu 23 ub. m. 
— karą pieniężną w kwocie 300 zł. 

EDWARD RAN POKONANY został przez 
(Maverena w poniedziałek w New Yorku. Mecz 
rozegrany był w 10 rundach. Zwyciężył na pum 
kty holender. b. mistrz Europy, wagi lekkiej. 


— nh 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


RULUIIKE 


-D_GD' 


dłagość 1 
szerokość 0.52 m 
pysokość 1.12 m 
4 aktawowe 
spot m am eryk 


po zniżonej eenie Zł. 650.— 
pieesa Sklad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


że on to posłużył Londonowi za wzór do po- 
staci Wielkiego Olafa. Był tak samo atletyce” 
nego wzrostu i miał wielką, jasną brodę, Lon" 
dom jednak wyidealizował postać Wielkiego O* 
lafa, albowiem w rzeczywistości Szwed ten był 
zwyczajnym opryszkiem, który podobno Zzgl- 
nął w katordze rosyjskiej za nielegalny, po- 


łów fok. 
narea iev 
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Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i 
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka  „Franciszka-Józeta* 
znakomicie ułatwia trawienie. — Żądać w apte 
kach i drogerjach. 


to słuchać 


w Krakomie. 


Czwartek 1; św. Eligjusza. 
Piątek 2: św. Balbiny. 
Piątek 2: wschód słońca o godz. 7,49, za- 

chód o godz. 15.50. 

Rik 

ZARZĄDZENIE z POWODU WŚCIEKLI- 
ZNY U PSÓW. Z powodu stwierdzenia wścię- 
blizny u psa wolno Łicgającego w śŚródmie. 
sciu, Magistrat wydał zarządzenie, którun 
wszystkie psy znajdujące się na terenie dziel- 
nicy I. (Śródzneście) i *. (Kliepirz) maja być 
trzymane safe na uw gi, lub raowadz'n= na 
smyczy, lecz zaopatrzone w iezrieczne kagań- 
Ch, Psy woln, biega, nen zboćry nawet giaet- 
trzone w kugance i watki ewidencyjne, boig 
lnwione przez oprawcg 1 to 13 godzia agt- 
dżane. 

Z SEKCJI OP. SPOLECZNEJ 
W dniu 28 listopada odbylo się pod przew. 
Prof. Bujwida posiedzenie Sekcji Opieki Społ. 
Rady miasta, na którem uchwalono wnioski 
Magistratu w sprawie utworzenia  fumdacii 
„Wzajemna Pomoce w Podgórzu“ na wychowa- 
nie fizyczne polskiej młodzieży. Następnie po 
zamianowaniu opiekunów spolecznych wybra- 
no delegatów z Sekcji VI. Rady miasta do 
Miejskich Zakł. Opiekmiczych. 

WZMOŻONY SPĘD KONI; CENY NIŻSZE. 
Qgółem spędzono w dnin 29, XI. 1982 r. 257 
koni i placono za sztukę: pojazdowe od 100-— 
250 zł, lekkie 60—120 zł, rzeźne 10—25 zł. 
Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz za 
granice kraju 10, na rzeź miejscową 35 sztuk. 
Przy wzmożonym spędzie ceny niższe, niż tar- 
gu poprzedniego. Popyt wzmożony za materja- 
lem rzeżnvn. tendencja zaiżkowa. 

UDAREMNIONE WŁAMANIE DO OCH- 
RONKI, Policja zatrzymała W.  Wierciocha, 
lat 20, robotnika i W. Janaka, łat 19, bez za- 
jęcia i miejsca zamieszkania, obydwóch za usi- 
lowene włamanie do ochronki SS. Służebniczek 
przy ul. Warszawskiej 14, podczas którego zo- 
stali przytrzymani przez W. Kwinte, studenta 
Un. Jag. zam. w tym domu. Przy zatrzyma- 
nych znaleziono wytrychy i pęk kluczy. 

POZNAŁA SKRADZIONE GĘSI NA TAR- 
GU. P. Marja Kwima troskliwie chowala sześć 
gasek w chlewiku i w duchu obliezała już so- 
hie, ile ża nie dostanie. Alo sympatyczny krzyk 
tlustych gosi usłyszał również Józef Ślusar- 
czyk, lat 29, w czasie gdy włóczył się bez ceiu 
w pobliżu domostwa p. Kwimy w Woli Du- 
chackiej. Wyczekawszy odpowiedni moment, 
zakradł się do ellewika i uszedł z pierzastym 
łupem. Naumyślnie nie poszedł na Rynek głó- 
wny. by sprzedać gęsi, gdyż obawiał się pozna- 
nia, lecz udał się na Plac Nowy. Zaś p. Kwima 
również nie szukała złodzieja na głównym pla- 
cu targowym, ale poszła na Nowy Plac i — na- 
raz uslyszałą znajome gęganie. Poszła za gio- 
sem porwanych i wkrótce odnalazła je zdrowo 
i calo. Przywołany policjant rozstrzygnął spór: 
gęsi wróciły do chlewika p. Kwimy, a złodziej 
powędrował do aresztu. 

—————— 
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY 

„WYSTAWĄ — NASZE MIESZKANIE 
We czwartek 1-go grudnia 0 godzinie 5 popoł. 
nastąpi otwarcie wystawy urządzonej przez Li- 
gę Propagandy Wytwórczości Krajowej p. n.: 
„Nasze Mieszkanie” — w Miejskiej Hai Wy- 
stawowej przy ulicy Rajskiej 12. 

Wystawa otwartą będzie do 8 stycznia 
1983 roku. Wstęp 50 groszy. 

W ZWIĄZKU ZAW. POLSK. ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW w Krakowie (plac św. Ducha 
5) odbędzie się odczyt z przeźroczami p. WŁ. 
Strzemińskiego, art. malarza, p. t. „Ewolucja 
Szkół Artystycznych, a sztuka Nowoczesna”, 
w piątek dnia 2 grudniu o godz. 7.30 wieczór. 
Wstęp 1 zł., akademicki 50 gr. 

NADZW. WALNE ZGROMADZENIE człon 
ków Tow. Kat. Właść, Realn, w Krakowie od- 
będzie się w niedzielę 4 grudnia o godz. 4-tej 
po południu w Domu Katol. na I. p. 

ODCZYT O SYMBOLICE „WYZWOLE- 
NIA*. W piątek. 2 grudnia o godz. 6.30 wiecz. 
w sali Muzeum Przemysłowego, Prof. B, Poch- 
marski wygłosi odczyt o symbolice „Wyzwołe- 
nia” St. Wyspiańskiego. Odczyt ten jest jod- 
nym z cyklu odczytów, urządzanych przez Ko- 
mitet obchodu kn czci St. Wvspiańskiego. 

WĘGRZY Į POLACY W R. 1848—1849 
Odczyt pod pow. tytułem wygłosi doc. dr. J. 
Feldman na posiedzeniu Pol. Tow. Historycz- 
nego, w sobotę 8 grudnia 0 godz. 6 wieczór, 
w sali Semin. Jęz. Polskiego (Gołębia 20 I. p). 

„WŚRÓD TAJEMNIC WIELKIEGO MIA- 
STA“, Pod tym tytułem odbędzie się stara- 
niem Akad. Koła Przyj, Włoch $. U. J. i Tow. 
„Dante Alighieri” pogadanka ilustrowana, Wy- 
gloszona przez lektora M. Obertyńskiego dn 
1 grudnia o godzinie 6 wiecz. w sali 66 Coll. 
Nov. H p. 


swych 


RADY M.) 


„GLOS NARODU“ z dnia 1-go Grudnia 1982 


W 25-lecie zgonu 0. Rafała, Karmelity, 


POWSTAŃCĄ — KAPŁANA — ZAKONNIKA. 


Dnia 15 bm. z okazji 25 rocznicy zgonu (0.jrze w Czernej, Zmarł w Wadowicach 15 liste. | 


Rafała (Kalinowskiego), Karmelity bosego, od- 
byla się akademja w sali przy kościele 00. 
Karmelitów bosych w Krakowie. w obecności 
Ks. biskupa Rosponda, licznego przedstawi- 
cielstwa duchowieństwa j tłumu publiczności, 
Deklamacje i śpiewy wykonał chór kleryków 


00. Karmelitów bosych, Akademję zagaił sło-; przygarnia opuszczoną młodzież, 


pada 1907 r. 

Qio zewnętrze koleje tugo bogatego żywo 
ta. Bogatem również była jego życie wewnętrz- 
ne! Wiarę żywą zachował wśród obojętności re 
ligijnej otoczenia. obyczaje nieskalane  wśról 
zepsucia: z milością Boga laczy! miłość ludzi; 
wychowuje 


wem wstęynem O, Prowincjał Karmelu Polskie- | dzieci wygnańców, ubogim ostatni grosz odda- 


go. Postać rycerza-kapłana odmalował pięknie 
i uwyguklił charakterystyczne cechy prof. dr. 
E. Ostachowski. 

Kalinowski urodził się w Wilnie w r. 1835. 
Wychowanie otrzymał nader staranne. a 
ukończeniu szkoły średniej wstąpił do Wyższej 
Szkoły inżyniecji wojskowej w Petersburgu. 
Po czterech latach ukończył ją ze stopniem po 
rucznika saperów. W kilka lat później został 
zumianowany kapitanem sztabu generalnego. 
Na podle namowy wrogów, by  szpiegował 
rodaków, odpowiedział | wniesieniem 
prosby o dymisjy. Otrzymawszy ja, przyłączył 
się do powstaria, 1863 roku i zostal „ministrem 
wojny na cala Litwę a później dyktatorem, 
Po kilku miesiąeach uwięziono go i zesłano na 
Sybir, gdzie w katorgach spędził lat 10, Uzy- 
skawszy uwolnienie wyjechał zagranicę, gdzie 
przez kilka lat wychowywał Ksiącia Augusti 
Czartoryskiego, późniejszego Salozjanina i 
wreszcie w roku 1877 wstąpił do zakonu 0O. 


R 


je „Cóż dziwnego — kończył prelegont — ża 
pragniemy wszyscy. aby O. Rafał jak najpre- 
dzej stanął na ołtarzach naszych, jako wzór, za 
którym idąc. zgotujemy promienną przyszłość 


po | naszej Ojczyźnie”, 


Później w zastępstwie chorej P. Teresy Jav 
bińskiej, autorki najnowszego popularnego ży- 
wota O. Rafala, odczytała jej referat o JH. Za- 
konie Karmelit, P. Marja Kowalczyk, a zakoń- 
czył wspomnieniami o O. Rafale Ks. kan. Vau 
Rov. „Życie to równanie o jednej niewiado- 
mej —- oto jedna perla myśli O, Rafała Kali- 
nowskiego, wypowiedziana do młodzieży =- nie 
wiadormą tą to wieczność. Całe życie należy 
tak urządzić, aby równanie to dobrze wypadło. 
by niewiadoma stała się pewną i dla ciebia 
szczęśliwą”. 

Uroczystość ta świadczy o wzmagającej sią 
czci O. Rafała w naszej Ojczyźnie. Czas już rze- 
czywiście, by go poznały jak najszersze koła 
społeczeństwa, bo do tego czasu więcej był 


Karmelitów bosych. Święcenia kapłańskie otrzy ¡znany zagranicą np. we Francji, niż u nas w 
mał z rąk kard. A, Dunajewskiego w klaszta- | Polsce, 


Teatr świetlny 


Od czwartku 


eoe 
TAN 


„UCIECHA' 


Z cyklu majwiększych sukcesów sezonu! 


Starowiślna 16. 
dnia i grudnia 


Po wyświetlanych ostatnio słynnych filmach „Mata Hari“ i „Człowiek Małpa* wytwórnia 
Metro-Goldwyn prezentuje trzecie wielkie arcydzieło 


SYN INDJI 


Najcudniejszy romans 
egzotyszny! 


W roli tytułowej najmilszy kochanek 
ekranu 


RAMON NOWARRO 


który stwarza w tym filmie również znakomitą i niezapomnianą kreację 
jak w „Poganinie*. — W innvch rolach: — Magde Evans nowa czarująca 


ZMIERZCH STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
Prof. E. Romer wygłosi dn. 3 grudnia w sali 
Inst. Geogr. U. J. Grodzka 64 o godz. 7-mej 
odezyt p. t. „Ameryka i Amerykanie”. Znako- 
mity nasz geograf podzieli się z słuchaczami 
n swą cickawą syntezą Nowego Świata, oświe- 
tlając z oryginalnego stanowiska kulturalno- 


polityczną i ekonomiczną rolę  współezesnej 
Ameryki. — Bilety na odezyt można nabyć 
wcześniej w firmie A. J. Fischer, Linja A-B. 

— ma zam m 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
"Czwartek: „Wesele“. 

Piątek: „Wyzwolenie”, 

Sobota: „WMarjusz”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: Pat i Patachon jako wynalazcy 
prochu. 

WANDA; „C. k. komenda 
Haas, Gustaw Fröhlich). 

APOLLO: „Kinomanjak”* (Harold Lloyd). 

SZTUKA: „Dama w smokingu“ (Carmen 
Boni). 

UCIECHA: Syn Indji Ramon Novarro). 

ADRIA: „Ben Hur" (w roli gł. Ramon No: 
vatrro). 

SŁOŃCE: Trzech djabłów z Matterhoru (w 
roli gł, Luis Frenker). 

PROMIEŃ: Światła i cienie macierzyństwa. 

ATLANTIC: „Brygida Helm w tajnej służ- 
bic“ (produkcja Eryka Pammera). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od 1 do 2 grudnia film p. t. „Zloto szatańskiej 
przełęczy* (w gł. roli Bob Custor). 


— ty —— 

PREMJERA „MARJUSZA”* sztuki Marcela 
Pagnoła, w tłomaczenin Jana Lechonia, dana 
będzie w sobotę bież. tygodnia, w oprac, scen. 
J. Karbowskiego, w oprawie malarskiej H. 
Zwolińskicgo. 

„SUŁKOWSKY”, dramat Stefana  Żerom- 
skiego dany będzie na przedstawieniu dla mło- 
dzieży szkolnej, w poniedziałek, dnia 5 bm. o 
godz. 4-tej popołudniu, po cenach najniższych 
od gr. 50 do zł. 2.50, Loże w ccnie zł. 5. 8, 10. 

„MADAME BUTTERFLY“ egzotyczna opc- 
ra Puecini'ego, 0 muzyce opartej na motywach 
japońskich, o dużej sile dramatycznej, będzie 
najbliższą premjerą krakowskiej opery, w po 
niedziałek, dnia 5 grudnia, w oprac. muzycz- 
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nem dyr. Bol. Wallek-Walowskiego, w reży- 
serji St. Romanowskiego. Rolę tytułową od- 
tworzy znakomita primadonna seen operowych 
p. Jadwiga Dębicka, 

KONSERWATORJUM KRAKOWSKIE w 
hołdzie mistrzowi tonów Chopinowi urządza w 
czwartek. 1 grudnia uroczysty koncem, w sali 
Starego Teatru o godz. 8-mej wieczór. Bilety 
w conle zł, 1 i 2, od nabycia w kasie Starego 
Teatru. 

KONCERT SŁOWACKIEGO CHÓRU. Tow. 
Polsko-Czechosłowackie urządza w piatek 2 
Lm. o godzinie 8 wiecz. w sali Bolońskiego 
koncert Słowackiego Chóru Zrzeszenia Kato- 
lickiego (Spevokolu kat, Kruhu) z Rużmberka 
pod batutą J. Dutki. Chór jest mieszany i po- 
siada w swym programie melodyjne pieśni lu- 
dowe Słowaczyzny. 

s —00—— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ 
ŚP, KS. PRAŁATA KORZONKIEWICZA od: 
prawione będzie w kościele św. Wojciecha dzi- 
siaj we czwartek, dnia 1 grudnia o godzinie 
8 rano, na które zaprasza zarząd 5. K. M. A. 
„Odrodzenie”. 

ADORACJA NAJŚW 3BAKRAMENTU. 
Dnia 2 graunia, jako w pierwszy piątek miesią- 
ca, odbędzie się całodzienna Adoracja Naj 
świętszego Sakramentu w kościele św. Bar- 
barv. 

e 


Odezwa Rektora U. J. do młodzieży 
akademickiej. 


Z powodu drobnych zajść między akademi- 
kami a żydami na uniwersytecie i w mieście, 
Roktor Un. Jag. Prof. Stan. Kutrzoba wydał 
następującą odezyrę: 

„Do Młodzłeży Akademickiej! Wczoraj 

i dzisiaj zaszły w obrębie gmachu Uniwer- 

sytetu niesłychanie przykre wypadki gwal- 

townego usuwania kolegów z sal wykłado- 

wych. Są to postąpienia, ujcgodne młodzie- , 

ży polskiej, która uznana jako dojrzała i 

dopuszczina do korzystania z wolności aka 

demiekiej, powinna sobie zdawać sprawe. 
jak ma się zachować, że wszelkie brutalne 
wystąpienia nie licują z jej charakterem ja- 
ko tych, którzy mają tworzyć w przyszło- | 


Z ruchu chrz.-de m. 


Pos, Kempka w Krakowie, 


Krakowska organizacja Ch. D. miała w ub. 
czwartek sposobność usłyszenia gruntownego | 
a nader interesującego referatu o autonomii 
Śląska į to z ust pierwszorzędnego znawcy, jaw. 
kim jest pas. Kempka. Lieznie zebrani słucha.” 
cze wysłuchali z wielką uwaga półtoragodzin= 
nego referatu, który ich umocnił w przekona». 
niu, że autonomja województwa śląskiego wy+, 
trzymała próbę życia, Okazała się pożyteczną 
zarówno dla Śląska, jak dla Polski. Dzis, gdy 
partja samacyjna niszczy swobody obywatele 
skie i wszystko chce w swych rękach centra- 
lizować, tembardziej trzeba bronić tej ostatniej 
silnej twierdzy samorządu. Pos. Kempka za- 
znaczył. że jest przeciwnikiem powiększenia 
Slyska kosztem woj. krakowskiego. Naturalnie 
sprzeciwia się także pomysłowi odwrotnemu, 
t. m. włączeniu Śląska do woj. krakowskiego.’ 

Na ten temat wywiązała się dyskusja, w 
której zabrał głos p. inż. Adelman, przytacza- 
jac argumenty, jakie przemawiają za zwięk- 
szenieni roli Krakowa w niepodległej Polsca. 
Następnie przemawiał red. Sopieki. 

Słuchacze przyjęli referat pos. Kempki burz 
liwemi oklaskami i wyrażali życzenie, by czę- 
ściej urządzać takie referaty. 


ZGROMADZENIE CH. D. W BIAŁEJ. 


27 bm. odbyło się w Białej w miejscowym 
Domu Katolickim liczne zgromadzenie Ghrz. 
Dem. 

Przewodniczył mec. Figiel. Pierwsze przes, 
mówienie wygłosił pos. Pobożny, który znakoe, 
micie scharakteryzował nieróbstwo i bezprogra* 
mowość ganatorów i wskazał na środki pomo» 
cy, których Chrz. Dem. żąda dla bezrobotnych. : 
Przemówienie okraszone humorem i ciętą saty- 
ra było raz po raz przerywane hucznemi okla 
skami tłumu, który żywiołowo manifestował 
swą odrazę do systemu  sanacyjnego. Drugi 
mowca, red. Sopicki, złożył sprawozdanie z% 
kongresu Chrz. Dem. w Łodzi. Zgromadzenie 
zkończono śpiewem „Boże, coś Polskę". 


imponująca wystawa Wyspiańskiego. 


Niewątpliwie najtrwalszą pamiątka obchodu 
rocznicy Wyspiańskiego jest wspaniala wystar 
wa jego dzieł plastycznych, urządzona w kra-1 
kowskim Pałacu Sztuki, Od kilku dni Palas 
Sztuki jest w oblężemiu; tłumy zwiedzają do 
późrych godzin wieczornych tę naprawdę nie 
zwykłą wystawę, przedewszystkiem zaś mło- 
dzież z poza Krakowa, jak gimnazjum z Ka 
tcwie, szkoły z Bielska i Białej, spacjalne wy- 
cieczki z Warszawy, Lwowa, a nawet z Wilna! 
Do kaneclarji Pałacu Sztuki napływają codzien 
nie zgłoszenia z prowińcji zapowiadające gro- 
madne wycieczki nie tylko młodzieży, ale licze 
nych zrzeszeń. Jakiś specjalny nastrój skupie | 
nia i ciszy panuje obecnie w salach Pałacu: 
Sztuki, gdzie ze ścian z całą potęga przemawia» 
ją nieśmiertelne wizje malarskie Wyspiańskie- 
go. Szkoły krakowskie wszystkie będą na tel, 
wystawie. Celem uniknięcia ścisku uprasza się; 
6 zgłaszanie wycieczek jeden dzień naprzód 
w Kancelarji Pałacu Sztuki (nr. tel. 100.08) co- 
dziennie od 10—12 w poł. 

W niedzielę i święta funkcjonują dwie kae, 
sy celem uniknięcia ścisku. Katalog ilustrowar. 
ny, który jest ułożony chronologicznie i podam 
je wymiary każdego dzieła będzie trwałym 
śladem wystawy a jego piękne ilustracje dzieł 
Wyspiańskiogo stawiają go w rzędzie pięknych 
wydawnictw wapiłożesmych. 

;2%3- 51 Spa 
SZKOŁA MALARSTWA A. TERLECKIEGO 
NA CZEŚĆ WYSPIAŃSKIEGO. 

W 25-lecie śmierci Wyspiańskiego złożyła 
hołd genjalnemu poecie i malarzowi również 3 
młodzież. kształenca się w szkole malarstwa, 
prowadzonej w Krakowie przez znanego artystę 
malarza, Alfreda Terleckiego. — Po nabożeń- 
stwie w bazylice O0. Franciszkanów młodzie 
urządziła uroczysty poranek w szkole, który 
otwarł słowem wstępnem A. Terlecki, poczem 
St. Marek Mazurkiewicz, artysta malarz, mó- 
wil o twórczości St. Wyspiańskiego jako ať- 
tysty-plastyka, podkreślając, że wielkość jo 
go leży głównie w tem, że w dziełach jego tak 
poetyckich jak plastycznych czuje się ziemię 
polską. Potem nastąpiły deklamacje z fragma- 
tów dzieł poetyckich wieszcza. 
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ści elite społeczeństwa. że argumentem mo- 
gą być. iż młodzież na używanie swobód 
akademickich nie zasłużyła. Mam pełną na- 
dzieje, że te wypadki wiecej się nie powtó- 
rzą i nie zmnszą mnie-do dalej idących za- 
rządzeń fla zapewnienia spokoju w Uni 
wersytucie, — Rektor Uniw. Jag.: Stani- 
sław Kutrzeba%, 1 


Bir. 6 
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Katastrofalna sytuacja gospodarstw 
chłopskich. 


1.39 gr. deficytu dziennego. 


„Chłopska Prawda“ podaje wyniki badań 
wydziału ekonomiki Państwowego instytutu 


puławskiego nad położeniem gospodarstw | 
chlopskich w Polsce ćwysokość dochodów i 
wydatków). 


Z badań tych wynika. że w roku gospedar- 
czym 1929/30 zarobek dorosłego członka rv- 
dziny chłopa za całodzienną znajną pracę we 
własnem gospodarstwie wynćsil.. 12 ;dwaua- 
ście) groszy, to jest mniej niż zarabia najgor- 
„szy żebrak chodzący po .proszonem”, 

Tymczasem w roku 1930/30 nastanilo dalsen 
pogorszenio. Tenże Instytut naukowy w Pula- 
mach obliczył, że w roku 1980/31 chlop za 
każdy dzień swojej ciężkiej pracy już nie me 
zarabia. a jeszcze doklada 1 zł 39 erai joden 
zloty wzydzieśei dziewieć groszy! - OQOczywi- 
ści, dokłada, zapożyczajne sie na podatki. dln 
sil ciężary na lichwiarskie procenty. Nie do- 
Jada I marnieje ze swoja rodziną. | 

Cto do czeso doprowzdzia sanacji | 


Lniżka oprocentowania w bankach 
państwowych. 


Rada Narlzorcza Banku Gosporlarstwa Kri- 
jowegy nehwaliła na swem ostatniem posie- 
dzeniu obóżyć z dniem 1 grudnia b. r. odsetki 
a wkładów banku. Również PAR. O. pn- 
stanowiła zniżyć oprocentowanie wkładów m 
vuchnikzch oszczęldneściowych zwykłych zni- 


Ww 


żono na 5%. zaś ua rachunkach w złotych 
w złocie na 1% rocznie. Zuiżka ta wehodzi 
iw życie z dniem 1 grudnia dla nowych wktu 


dów. a dla już istniejących cd 1 stycznia 198. 
W zwiazku z olmiżeniem stopy procentowej 
przez te instytucje. przystępują również hanki 
prywatne do zniżki oprocentowania wkłalów. 
ln czego zmusza je zresztą zniżka procentów, 
at operacvj kredytowych z 11 na 9.5%. | 


Nawa ugoda Banku Przemysłoweg 
z w erzycielami 


Polski Bank Przemysłowy w Warszawie, 
który w swoim czasie popadł w trudności pła- | 
micze i zawarł z wierzycielami umowę. prze- | 
«idniącą spłatę należności w ciągu dwóch lat. 
nie mógł wypołujć swych zobowiązań. 


Wobec tero doszło obecnie dn zawarcia no- 
wej ugody. Wierzyciele wylonili specjalny sc) 
mitet. które w tej chwili zarządza bankiem. 
Należa do niero pp. Stefan Rartosiewicz. sen. | 
Brzeziński i dyr. Szulowsk. W najbliższem | 
czasje ałbedzie sie w Warszawie Jeólne ze- | 
branie »kcjonarjuszy banku. pó którem Bank | 
Przemysłowy przejdzie formalnie w ręce wic- 
rzycieli. Przewińdują. że wierzyciele. którrehi 
pretensie wynoszą około 17 milj. zł.. otrzymają 
tylka 70% swej należności. 
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Okazvwine 


MASZYNY i sta 


Wszystkie systemy, wielki wyhór 


ceny najniższe. Cany najniższe. 
Skład maszyn do pisania 


w Krakowie ul. Zwierzyniecka L. 6. lp. 


Telefon 162-30, 


Ulgi podatkowe z powodu klęsk 
żywiołowych. 
Niektóre urzedy skarbowe wysunęły wat- 
fliwości. czy należy stosować przepisy rozbo- 
rządzenia ministra skarbu z dnia 29 września 


~I 
1923 roku o ulgach w podatkach gruntowych 
z powodu klęsk żywiołowych. w wypadkach 
gdy gospodarstwa rolne poniesły straty z po: 
wodu kleski rdzy zbożowej. 

W związku z tem ministerstwo skarbu wy- 
stosowało do wszystkich izb skarbowych okól- 
nik, w którym wyjaśnia. że klęskę rdzy zboża- 
wej należy uważać za klęske żywiołową i proś- 
hy rolników o ulgi podatkowe z tytułu szkód 
i strat, spowodowanych kięską rdzy, tozpatry | 


nionego rozporządzenia, zasiowając 
śnie opinji komitetów finansowo-rolnych. 


Spadek eksportu węgla angielskiego. 


Minister handlu Rumcimaun ogłosił w izbie 
gmin, że eksport węgla z Wiełkiej Brytanji za- 
granice w ciągu 10-ciu miesięcy r. b. wyniósł 
28,426.060 ton, gdy w tym samym okresie ro- 


ku ubiegłego eksport ten wyniósł 31.966.000 | urzemyclowy 


35 Da; 
35.2% 


ton. Spadek eksportu do pań- tw obcych wyno- | 
ai więc przeszlo 11 procent. 


| 
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ści miciskich to nioktórych 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go Grudmia 1932 


Gd zozety 19 bm, 


EEEE S > 2 


ANOMANJAN 


fo-stnnce Cummings 


APOLLO“ 


lrzępyszna komedia, niemniąca sobie równych pod względem nadzwyczajnych pomysłów 
i kapitalnych sytuacji! 


hajeczne arcypikantne przygody! — Humor krzepi! — 
Smiech to zdrowie! — To wspaniałe arcydzieło ożywia, 
elektryzuje. rozsadza swym dynamicznym temperamen- 
tem na:słynniejszy 
komik ekranów: 
Jego partnerką jest zjawiskowa piękność, znana gwiazda 


Wybuchy spazmalycznego śmiechu. — Niewidziane atrakcje. — 
„Kinomsujak* — ło fenomenalna bomba wesołości i zabawy! 


w teatrze świetlnym 


A 


Harold Lloyd 


Po raz pierwszy od 1900r. niemiecki okre? wojenny 


wpłynął do portu Stanów Zjednoczonych. Okretem tym hyt paneewik „Karlruhe”, 


który pə 


podróży na wodach Pacyfiku zawina! onegdaj do portu w Filadelfji. 


od, soboty 26 bm. 


głównych wytworna, 
rasowa  [lorenłynka 


Garmen Boni 


„SZTUKA“ 


Młodość miłość, awantura! — Najnowszy film wystawowy, ujmujący lekkością, muzyką 
zabawą i nastrojem! 


DAMA W SMOKINGU 


Reżyserował AUGUSTO GENINA wsławiony szeregiem doskonałych arcydzieł! — W rolach 


oraz kapitalny komik o Świetnei 
masce, znany z pierwsz. kreacy| 


prawdziwie arlystyczny film, tchnący prze- 
miłą atmosferą wdzięku i subtelności! 
Klasyczny wzór filmowej komedji salo- 
nowej! Przepiękna muzyka! Czarujące 
plenery! Werwa, flirt, pikanterja! 


Armand Bernard 


Mimo nacisku egzekucyjnego — zanik wpływów 


Zestawienie dochodów 


datków, opłat i monopoli za paździemik bież. |energji elektrycznej tylko 31 


roku nie zmienia bynajmniej oblicza niewesołej 
sytuacji skarbu. W ciągu siedmiu miesięcy 
obecnego roku budżetowego wpływ z podat- 
ków tezpeśredmich nie zdołał się wznieść -po- 
wyżej 45.2% sumy preliminowanej na caly rok 
i to mimo ogromnego nacisku cgzekucyjnego. 
Że nacisk ten jest ogromny, świadczy chociaż- 


by pozycja dochodów osiągniętych tytułem 
odsetek za zwłokę i grzywien. Tutaj wzrost 


jest imponujący: Tuż w ciągu siedmiu miesię- 
cy osiągnięto przeszło 100% (dokładnie 100.2) 
agólnej sumy preliminowanej na cały rok bud- 
żetowy! Gdy w budżecie przewidziano z teza 
tytulu 10 milj. zł. za cały rok 1932/38. 

w rzóczywistości ściągnęli egzekutorzy już 
w 7-miu miesiącach 10 miljonów i 16 tysięcy 
złotych — nie licząc należności egzekucyjnych. 
zaliczanych obecnie do dochodów administra- 
cyjnych. Test jeszcze pmzycja w 
bczpośrednieh. która również zaliezy minister- 
siwo skubu do „imponujących sukcesów 
tti. wnływ z zaleetości podatkowych zniesio- 


skarbowych z p> Į Podatek .od kapitałów i rent dał 65.6%, 


[i 


podatkach | 


od 
sumy poda- 


IOs 
2% 


nej w preliminarzu na cały rok. 

Niełepiej przedstawiają się podatki pośre- 
dnie. Wplyncły one w 7-miu miesiącach tylko 
w 50.1% preliminarza całorocznego. Podatek 
od wina dał wpływów rzeczywistych 37.8%, 
o piwa 53.2%. cukru 50.9%, drożdży 46.6%, 
olejów mineralnych 515%. od zapalniczek 
zaś zaledwie 1.7% sumy preliminowanej, Ten 
ostatni zwłaszcza podatek wykazuje zupełną 
już nieżywotność. Odsetki zwłoki, kary i grzy- 
wny w podatkach pośrednich dały za 7 miesię- 
cy bież. roku budżetowego — 766 tys. zł, 
czyli 38.3% budżetu całorocznego. 

Dochody celne przyniosły 65 milj. zł, czyli 
13%. zaś opłaty stemplowe 65.8 milj, t. j. 
10% preliminarza. Zawiódł zupełnie wpływ 
z podatku majątkowego, który dał w 7-miu 
miesiącach tylko około 10% sumy całorocz- 
nej. Wpływ z monopoli utrzymuje się w 52.9% 
preliminarza, ale dzięki temu, że jak wiado- 


imo —- monopole zwiększyły znacznie swe za- 


nych, Dał cp w sielmin miesiacach zawrotay | 


Miócdmt: 2.110% w 
wobec 10-cin tysie- 
ey zł, przewidywanych. Wydohyto wiec jeszcze 
trochę zaległości ze skasawanych vodatków, a 
'eżeli doliczyć 264-procentowy wpływ z pelat- 
ku wojskowego. który wyniósł w 7-miu. mie- 
iącach 264 tysiace zł. wobec 100 tys. prelimi- 
owanych na caly rok -— otrzymamy neznie 
pozyeje. wykazujace niezwykły wzrost 
wrnływu. Ale już wszystkie inne, normalne po- 
latki bezpośrednie. mima nresji egzekutorów 


stosunku do preliminarza. , 


> AA - SERAJ 
dają efekt coraz mniejszy. Dałv one za T mie-i 


siey tylko 45.224 sumy prelimin"wanci ma 
cały rok. 

Podatek gruntowy 50.1%. od nieruchomo- 
wiejskich 418.1%. 


49.0%.  doche Tawv 


i 


leglości wobec dostawców i wierzycieli. 

Wiele mówiącem jest zwłaszcza porównanie 
tegorocznych wpływów październikowych z zt- 
szłorocznemi. Okazuje sią więc, że w paździer- 
niku b. r. podatki bezpośrednie dały blisko 7 
milj. zł. mniej niż w tymsamym czasie roku 
ub. O 8 milj. zł. mniej dał podatek przemysło- 
wy. 0 84 milj. — podatek dochodowy. Mniej- 
szy o 200 tys. jest wpływ z podatku od kapi- 
tałów i rent. mniejsze są wpływy z podatków 
pośrednich, z cła (o bliska 4 milj. zł.), opłat 
stempłowych i podatku majątkowego. 

Mniejsze też są wplywy z monopoli. W paź- 
dzierniku b. r. wyniosły one 36 milj., gdy w ro- 
ku nb.. w tymsamym czasie — 66 milj. zł. 

Wpływy skarbowe z podatków „dostoso- 


wują sie" do kryzysu mimo sztucznych środ- 


ków. jakiemi usiłuje ministerstwo skarbu 'pod- 


zaledwie | ciągnąć je pod nadmiernie wysoką skalę wy- 
mo naturalna konsekwencja zmniej. | datków. Nie ulega jednak wątpliwości, iż opór į wości społeczeństwa gmębionego kryzysem. 
szonych dochodów zubożalego społeczeństwa. jaki stwarza życie w tym kierunku. przełamać 
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Giełda krakowska. 


Kraków 30 listopada. (PAT). 4% pożyczką 
dolarowa 50.50 — 3% budowlana 38.25. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 30 listopada, Dewizy: Gdańsk 
173.60; 174.03; 178.17;  Holandja 358.80; 
359.70; 357.90; Londyn 28.12; /28.15; 28.28; 
27.99; Nowy Jork  telegraficznie 8.92; 8.94; 
8.90; Paryż 34.88; 34.97; 34.79; Szwajcarja 
111.60; 172.03; 171.17; Włochy 45.30; 45.52; 
45.08; Berlin w obrotach prywatnych 211.90. — 
'Tendencja niejednolita. 


KURSA OBLIGACY J. 

Akcje: Bank Polski 87.50. — Tendencja d0- 
kolwiek mocniejsza. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 98.50 — 5% 
kenwersyjna 40.50 — 4% dolarowa 50.70— 
50.75 1%  stabilizacyjna  58.38—58.75— 
54.00 __ 54.25 drobne — Listy Zastawne Ban- 
ku Gosp. Kraj. bez zmiany. — Listy mocniej- 


ZE, 
godr. 


Doler prywatnie w Warszawie 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dola. 


o 


1 
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rowa 54 rillonowska 59-—58 — stabiliza- 
| cyjna 52--01.00 — warszawska 38.30—88 —» 
slaska 41. 


GIEŁDA W ZURYCH 
| Zurych 30 listopada. Paryż 20.32 5/8; Lon- 
| dyn 16.42: Nowy Jork 5.20; Belgja 12.00; Wło- 
| chy 26.28: Hiszpania 42.45: Holandja 209.03% 
Berlin 123.534: Sztokholm 30.40: Oslo 84.80; 
Kopenhaga 85.70: Sofja 3.76%: Praga 15.40; 
Warszawa 58.20; Biatceród 7.00; Ateny, 2.85; 
Konstantynopol 2.42: Bukareszt 3.08%; Hel- 
sinąfors r.20: Buenos Aires 109.00. 


Już wyszło z druku lłaelńsko-połskie 


„oiiicium parvam B. M V. 


(olicium ku czel P. M. P.) 


Z objaśnieniami w nowem tłumaczeniu. 
Cena zł. 3.60, w'opr. pł. 4,60, w opr. 
skór. od 8.50 — 18.50. 

Nakład Księgarni Katolickiej 


M. Łubińskiej Kraków, Floriańska Í. 


Radijo. 


Piątek 2 grudnia 1932. 

Kraków, (312.8) G. 11.40 Przeglad prasy 
polskiej i komunikat meteorologiczny; 11.358 Sy 
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, pro- 
gram na dzień bieżący: 12.10 Płyty gramofo- 
nowe; 15.15 Transmisje z Warszawy; 15.50 Pły 
ty gramofonowe; 16.25 Pogadankę dla cho- 
rych w szpitalach wygłosi ks. W. Szymbor, Su- 
perjor XX. Misjonarzy; 16.40 Transmisje z 
Warszawy; 17.55 Program na dzień następny; 
18.00 Muzyka lekka i taneczna z Warszawy; 
w przerwie krakowskie wiadomości bieżące; 
18.50 Płyty gramofonowe; 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty, giełda zbożowa; 19.15 Odczyt pt. 
„Wyspiański jako twórca nowych form w äre 
| chitekturze wnętrz”, wygłosi prof. M. Pade 
| chowiez; 19.30 Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 15.25 Lwowska chwilką 
morska i kolonjalna; 16.10 „Amatorzy i zawo- 
dowcy* — wygłosi p. A. Castello; 18 45 „Dni 
(rzymskie Italji“, wygłosi dr. B. Zuk" tłńska. 
| Warszawa, (1411.8) G. 11.40 Przeg 4d pra- 
,sy polskiej; 11.50 Komunikat meteorc ogiczny; 
(11.58 Sygnał ozasu, hejnał z Krakowa; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Muzyka a 
płyt gramofonowych; 13.20 Urzędowy komu- 
nikat P. I. M; 15.15 Komunikat gospodarczy; 
(Chwilka morska i kolonjalna 15.55 Angielski; 
15.25 Obwilka lotnicza i przeciwgazowa; 15.30 
15.50 Bizet: Arlezjanka; 16.25 „Przegląd wy- 
dawnictw perjodycznych”; 16.40 „Sporty zi 
mowe“; 17.00 Piosenki w wykonaniu chóru Da 
‘na; 17.55 Program na dzień następny; 18.00 
Muzyka lekka; 18.50 Rozmaitości; 19.20 „O 
Inie i weie”, 19.30 Feljeton p. t. „Zwierzęta 
| ludzie i maszyny”; 19.45 Prasowy Dziennik Ra 
djowy; 20.00 Słowo wstępne przed koncertem 
symfonicznym; 20.15 Koncert symfoniczny x 
Filh. Warsz; 22.40 Wiadomości sportowe: 
29.45 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjo- 
wego; 22.55 Urzędowy komunikat P. I. M. i ko 
munikat policyjny; 28.00 Muzyka taneczna. 
| Katowice (408.7) @. 1635 Bajeoaki Oloa 
| Hei dla dzieci; 16.05 Wł. Włosik: Pogadańka 
z działu „Ogrodmik Śląski”: 18.50 Prof. AH. 
Dobrowolski: „Śłąsk przod półwieczem w Świe- 
tle prasy wiełkopolskiej"; 28.00 w języku fran- 
cuskim. 


| nić 


będzie musiał nadmiernie rozpięte ramy bud 


żetu państwowego i dostosuje je siłą faktu do 
szczupłych i coraz bardziej malejących możli. 
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Obrady kolejarzy słowiańskich w Pradze] VJ © Lwowie względny spokój. 


Praga 30. .11, (PAT.) Zakończone tu zo- 
stary obrady związku kolejarzy polskich, cze- 
chosłowackich i jugosłowiańskich, w czasie 
„których ukonstytuowano Ligę kolejarzy i ma- 
rvnarzy słowiańskich. Zadaniem Ligi jest 
wsjssgłpraca kolejarzy 3 państw na terenie za- 
wodowym i kulturalnym. W ciągu pierwszych 
Ə- kat siedzibą Ligi będzie Praga, w następnych 
3-latach Warszawa, poczem Bratysława. Kon- 
wes. wysłał telegramy hołdownicze do P. Pre- 
zyńlenta Masaryka, Prez. Mościekiego oraz do 
króla Aleksandra. Delegacje związków polskich 
i jugoslowiańskich złożyły: wieńce na grobie 
Nicżnarego Żołnierza. 


SPŁONĘŁO) SCHRONISKO. 


Verona. (PAT). Z niewiadomych dotąd przy 
ezyn- spłonęło w Alpach: włoskich schronisko | 
na: wysokości 2.767 m., zbudowane w r. 1910; 
kosztem 100.000 lirów. Schronisko należał» do | 
włoskiego klubu alpejskiego i ostatnio było 
zaopatrzone. w nowe urządzenia węwnętrzne. 


e. ŚMIERĆ 3 RYBAKÓW. 
i Beclin, 30 Tistopada. Koło Waruemuende za- 
tongła -łódź rybacka, przyczem 3 rybaków po- 
niosło śmierć. Dwóch z nich było oficerami ma- 
rynarki handlowej, którzy pozbawieni pracy za 
wodowcj z powodu kryzysn kupili sobie, łódź 
rybacką i utrzymywali się z połowu ryb, 
| aj > aae 

Madryt 30 listopada. Na Stacji kolei pod- 
ziemnej zerwał się wyciąg, w którym znajdo- 
wało się przeszło 20 osób i spadł w głąb szy- 
bu, 18 osób odniosło ciężkie rany. 


ae ARONERDOOOON 


Tylko 45.000 bezrobotnych pobiera 
zasiłki, 


Warszawa 30. 11. (Telef. wę). W dniu dzi-|E 


siejszym adbyło się pod przewodnictwem wice- 
ministra opieki społecznej Rożnowskiego po- 
siedzenie Zarządu Głównego Funduszu Bezro- 
hocia, na którem ustalono preliminarz na gru- 
dzień. Na posiedzeniu ustalon» preliminarz za- 
siłków dla bezrobotnych na grudzień. Przewi- ; 
duje się, że liczba bezrobotnych, uprawnionych 
do pobierania zasiłków, wyniesie w grudniu 
b. r. 45.080 zł. Suma przeznaczona na zasiłki. 
dla nich wynosi 2,272.550 zł. 


BEZROBOCIE STALE WZRASTA. 


Warszawa, 30. 11. (Telef. wł.). Według da- 
„tych państwowych urzędów pośrednictwa pra- 
ty liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na te 
renie całej Polsk; wynosiła w dniu 26-go listo- 
rada 167.370 osób, co w porównaniu ze stanem 


z poprzedniego tygodnia oznacza wzrost o 
6.693. 
NOWE MONETY 5 ZŁ. UKAŻĄ SIĘ 


W OBIEGU. 


Warszawa 30. 11. (Telef. wł). W najbliż- 
„szych dniach zostaną wypuszczone w obieg no- 
we monety 5-złotowe. Monety mają rysunek 
f układ napisów ten sam, jak nowe monety 
10-zł. i 2-zł. 

——0—— 

Warszawą. (PAT). Pam minister komunika- 
cji mianował wicedyrektorem kolei państwo- 
wych w Warszawie inż. Marjana Widawskiego, 
narzeliika wydziału zasobów tej dyrekcji. 


AWZ EA 


Jo 'amknieciu kroniki. 


‘Przeciw konfiskacie notatki 


W sądzie okręgowym toczyła się wczoraj 
fawna rozprawa na skutek sprzeciwu wniesio- 
nego przez Redakcję „Głosu Narodu” przeciw 
konfiskacie numeru z 10 wnześnia br. W nume- 
rze tym zamieściliśmy depeszę naszego kores- 
pondenta z Warszawy o zebraniach rolników w 
różnych miejscowościach b. Kongresówki w 
związku z prowadzoną przez nich akcją prze- 
ciw drożyźmie artykułów przemysłowych. Za- 
stępca prawny Redakcji adw. dr. Rozmaryno- 
wiez oraz redaktor odpow. popierając sprzeciw, 
podnieśli m. in. że skonfiskowana notatka po- 
sladdła charakter czysto sprawozdawczy, in- 
formacyjny i w bardzo oględnej, lakonicznej 
formie podała treść uchwalonych rezolucji. 
Stwierdzili ponadto, że treść artykułu pokry- 
wała się w zupełności z biuletynem urzędowej 
Polskiej Agencji Telegraficznej z 7 września 
`h. r. w którym ogłoszono rezolucje Centralne- 
go Towarzystwa Organizacji i Kółek Rolni- 
czych wzywające rolników do samoobrony w 
sprawie cen. 

Trybunał, pod przewodnictwem r. Grodyń- 
skiego ogłosił jednak uchwałę, utrzymująca 
konfiskatę w mocy. Nadmienić należy, że kon- 
fiskatę te oparła prokuratura na art. 171, ktć- 
ry mówi o „oddziaływaniu na obieg lub cenę 
przeđmiotu obrotu giełdowego lub przedmiotu 
pierwszej potrzeby”. W motywach, uzasadniał | 
sąd Swą uchwałę tem, że notatka była „ten- 
dencyjna” i że użyto w niej słowa „strajk”. 
Przeciw uchwale wnosi Redakcja zażalenie, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go Grudnia 1932 


Lwów, 30. 11. (Telef. wł). W dniu dzisiej. 
szym na ulicach Lwowa panował względny 
spokój, W mieście znać duże przygnębienie. Po 
lieja obsadzila wszystkie ulieo w ten sposób, 
że na każdej ulicy patroluje po dwu zamiejsco- 
wych policjantów w hełmach i jeden policjant 
lwowski, Na większych ulicach patroluje po 
kilka posterunków. Do drobnych zajść doszło 
m. ip. w parku Kościuszki przed pewną mle- 
czarnią. Stan ranionego Sójki znacznie się po- 
gorszył, natomiast Zamorski ma się dużo lepiej 
i życiu jego niebezpieczeństwo nie zagraża. — 
W kościele 00. Jezuitów odbyło się mabożeń- 
stwo za duszę śp. Grotkowskiego z udziałem 
ciała profesorskiego. W nabożeństwie wzięły 
udział bardzo liczne rzesze publiczności. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. 

Lwów. (PAT). Noe z 29 na 30 listopada 
w całem mieście przeszła. zupełnie spokojnie. 
Zanotowano jedynie wypadek wybicia szyb 
w mieszkaniu dra Hemmerlinga przy ul. Św. 
Zofji 40. Stan zdrowia akademika Bóhma í Za- 


dzi obaw. 


KINOTEATR 
DZWIĘKOWY 


Od czwartku dnia 


Fe. T 


Me "6 MML nn 
|że jeśli dotych*zarowy kurs sfer niarodajnysh 
nie liegnie zm anie to  wszekliż rozmowy 
z lnsierem nie rędą miały ża”nej wartości. tHo- 
UCZELNIE WARSZAWSKIE NIE CZYNNE. ' zat m dziennik wyTaża p-sątciewun e, aby AI 
Warszawa, 30. 11. (Telef. wł Dziś w halla |ie mysia! wcgóle o pzynźćzie do Belina. 
i salach Politechniki Warszawskiej doszlo qoj Wobec takiego stanu rzeczy. nie należy się 
zajść między studentami Polakami a studenta- śusjziewać ry thiej ipuyzii prezyae: ta Hindea 
mi Żydami. W związku z tem rektor prof. “urga, 
Chrzanowski zwołał posiedzenie malezo Sena | W Weimarze odbyła się dziś konferencja 
tu. Po naradzie postanowiono zawiesić wyklady |Frzywódców narodowych socjalistów. Wzięli 
aż do odwołania. W ten sposób w dniu dzisiej- | W niej udział Hitler, Goebbels, Frick, Goering 
szym zawieszone były wykłady na Uniwersy- i Boehm. W sprawie tej nie wydano żadnego 
tecie, na Politechnice, w Wyższej Szkole Gos- | komunikatu. m 
podarstwa Wiejskiego i w Wyższej Szkole 
Handlowej. Który z profesorów przeciw autonomii? 
MANIFESTACYJNY POCHÓD. „Głos Nauczycielski” organ Zwiazku Nau- 
Poznań, PAT. Dzisiaj przedpoładniem oJ- |<zycielstwa Polskiego podaje szczególy obrad 
bylo sie w kaplicy Domu Akademickiego ża: | Państwowej Rady Oświecenia Publicznego nad 
łobne nabożeństwo za duszę Ś. p. Grodkowskie- i projektem ograniczenia autonomji szkół wyże' 
go, który zginął śmiercią tragiczną we Lwowie. | szych, Głosowanie było jawne, gdyż pod swymi 


af M 
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y e : . 
"Po nabażeństwie w gmachu uniwersytetu ad- | 


jbył się wiec ogólno.akademicki z udziałem 
,zgórą 2.000 studentów. Na wiecu wygloszon: 
|szereg przemówień. Po wiecu młodzież ruszyla 
|przez miasto chodnikami wznosząc okrzyki an- 


i 


nazwiskiem głosującr umieszczał słowo „bak? 
lub „nie”. Przeciw wnioskowi głosowali: prof, 
Estreichor, prof. Kutrzeba, prof. Pawłowski,” 
prof. Chrzanowski. ks. Szwejnie, ks. Norysz-' 


kiewiez. prof. Sołtan, prof. Nawroczyński i prof. 


tyżydowskie. Spokoju nie zakłócono. Pochód Sierpiński. Nazwiska głosujacych za wnioskiem 
morskiego, przebywających w szpitalu, nie bu- po przejściu przez miasto powrócił przed gmach | nie zostały odezytane. Wiadomo jednak, że pro: 


uniwersytetu i tam się rozwiązał. 
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PALY BL. STRASZEWSKIEGO 18. 
1-go grudnia b. r. 


Najweselsza atrakcja sezonu! 


pat i Patachon 
WYNALAZCY PROCHU 


Ubawią i rozweselą wszystkich do 
łez w najnowszej komedji dźwię- 
kowej pt. 


Kapitalne przygody naszych ulubieńców wśród niebywałych awantur. 
Bajeczna komedja, pełna oszałamiających tricków i pociesznych sytuacji. 


UWAGA: Film wyświetlany po raz pierwszy w Krakowie. 
Początek przedst. w dnie powsz. o g. 5,7i %10 wiecz., w niedzielę i święta og. 3,5, 7 i 9'10 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


Pierwsze cztery dni wolne 
W dniu św. Mikołaja popularne prze 


wstępy i zniżki nieważne. 
dst. o g. 3 po poł. po cenach zniżonych. 


Francja nie zapłaci Ameryce więcej 


niż sama otrzyma od Niemiec. 


Paryż, 30 listopada. Premjer Herriot odrzu- 
ca stanowczo podjęcie w Izbie dyskusji nad 
wnioskiem Marina, oświadczając, że dyskusja 
mie jest pożądana, dopóki rokowania z Ame- 
ryką nie zostaną zakończone. Pozatem Herriot 
zapewnia, że decyzja w sprawie raty grudnio- 
wej nie zostanie podjęta bez uprzedniego zwró 
cenia się w tej sprawie do parlamentu. Wnżo- 
sek Marina żąda, aby Izba oświadczyła, że Fran 
cja nie nałoży na swych podatników ciężarów 
wynikających z układu dłużnego, o ile Niemcy 
zwolnione zostaną od spłat reparacyjnych. — 
Francja w żadnym wypadku nie zapłaci Ame- 
ryce więcej, niż sama otrzyma od Niemiec. Nie 
godzi się również Francja na żadne koncesje w 
dziedzinie bezpieczeństwa lub taryf celnych 
wzamian za redukcję lub skreślenie długów wo 
jennych. > 

Gdyby się komisja wypowiedziała przeciw 
wnioskowi, Marin zamierza wnieść go na ple- 
num Izby przez zebranie 50 podpisów. Herriot 
zapowiedział postawlenie w tym wypadku kwe 
stji zaufania. 

Senator Berenguer. który wraz z Mellonem 
podpisał układ francusko-amerykaúski zaniigsz- 
cza w „Agence Economique et Financiere* ar- 
tykuł, w którym z całą stanowczością wypo- 


Berlin 30 listopada. Zapowiadane na dziś 
przed południem spotkanie ministra Reichs- 
wehry v. Schłeichera z Hitlerem, nie doszło do 
skutku, ponieważ Hitler nie przyjechał do Ber- 
Hna. Po wielu różnych domysłach stwierdzono 
ostatecznie, że Hitler wyjechał wczoraj wieczór 
do Weimaru i — jak z kół narodawo-socjali- 
stycznych donoszą — nie kwapi się wcale do 
rozmowy, uważając, iż jest bezeelowa. Mimo 
wszystko v. Schleicher spodziewa się, że Hi- 
tler przyjedzie wieczór do Berlina. Decyzja 
prezydenta Rzeszy w sprawie nominacji kanc- 
lerza, zapowiadana na dziś w południe, została 


odroczona. 


Blaczeco pojechał do Weimaru? 

Berlin, 50 listopada. Nawiązując do zawo- 
du, jaki Hitler sprawił Schieieherowi z powodu 
nieprzybycia do Berlina, orgam marodowo-socja 


wiada się przeciwko jakiemukolwiek przekazy- 
waniu pieniędzy francuskich do Ameryki, nato- 
miast radzi aż do chwili zakończenia rokowań 
złożyć ratę grudniową w Banku Francuskim 
w formie zablokowanego konta. 


Anglja zapłaci ratę grudniową. 

Londyn, 30 listopada. Rada ministrów na 
dwugodzirnem posiedzeniu zajmowała się wczo 
raj wieczór opracowaniem treści noty do rządu 
amerykańskiego, która w głównych  zarysach 
została ustalona. Pozostają jeszcze do opraco- 
wania drobniejsze szczegóły, co do których na 
wczorajszem posiedzeniu nie osiągnięto porozii 
| pienia: Dzisiejsza prasa poranną sądzi, że rata 
grudniowa zostanie Ameryce zapłacona nie w 
dolarach, lecz w złocie. 


KONFERENCJE HERRIOTA Z DAVISEM. 
Paryż, 30 listopada. Premjer Herriot odbył 
wczoraj wieczór trzecią zkolei konferencję z de 
legatem amerykańskim Norman Davisem. Roz- 
mowa prowadzona była w obecności ministra 
wojny Paul Boncoura. „Petit Parisien“ dowia.- 
duje się, że dzięki darowi przekonywania Her- 
riota i gotowości Davisa do osiągnięcia poro- 
zumienia doszło do zbliżenia obu poglądów. 


listyczny „Angriff“ pisze: 


Whrew oczekiwaniom Hitler nie przyjechał 


dzi$ przedpołudniem do Berlina. Ponieważ po 
stronie przeciwnej wciąż jeszcze nie zdecydo- 
wano się na postawienie sprawy interesu maro- 
dowego przed antypatjami osobistemi, nie mo- 
ina zrozumieć, w jakim celu miałyby być pro- 


é z Schleicherem. 


} 


t 
i 


| odniosło ciężkie rany. 
| 


fesorów uczelni wyższych głosujących za wnio= 
skiem było pięciu. Sądząc z dyskusji byli to: 
prof. St. Zakrzewski, prof. Walek-Czernecki, 
r 


of. St. Khrenkrcutz, prof. Z. Czerny oraz 
prof. Michałowicz albo prof. Mikułowski-Po- 
morski. 


PROJEKT USTAWY APTEKARSKIEJ. 


Warszawa, 30. 11. (Telef. wł. W NMiuistera 
stwie Opieki Społecznej opracowywany jest 
obecnie projekt ustawy aptekarskiej, Projekt 
ten znajduje się w stadjum uzgadniania z inne- 
mi minieterstwami oraz zainterezowanemi orga 
nizacjami. W ostatnich dniach projekt przecła- 
zo Polskiemu Powszechnemu Towarzystwu Far 
maceutycznemu dla zaopinjowania, 


MIN. BECK W WARSZAWIE. 


Warszawa, 30. 11. (PAT). Dzisiaj o godz. 
17.50 przybył do Warszawy p. minister Beck, 
w towarzystwie swego sekretarza p. Dembioe 
kiego. 


REKOLEKCJE NA JASNEJ GÓRZE KSIĘŻY 
B. WIĘŹNIÓW SOWIECKICH. 


Częstochowa 30. 11. (Telef. wł). Na Jasnej 
Górze odbyli trzydniowe rekolekcje następują- 
cy księża, b. więźniowie sowieccy, którzy po- 
wrócili niedawno do Polski: ks. Bol. Samiexf, 
ks. Marjan Sokołowski, ks. Bazyli Stysło, ks. 
Wiktor Krzywienczyk. ks. Teod. Prokopowiez, 
ks. Zygmunt Życki i ks. dziekan Jan Świder, 
b. administrator diecezji po ks. biskupie Mar- 
kowskim. Na intencję rekolektantów  Odpra- 
wioną została z inicjatywy częstochowskiej 
Sodalieji Marjańskiej Msza św. w kaplicy Cu- 
downego Obrazu, w czasie której przystąpili 
oni do Stołu Pańskiego. 

eSc> IRZE £. 

Warszawa, 30. 11. (Telef. wł.) Z początkiem 
tygodnia przybędzie do Warszawy delegacja 
sowiecka w celu przeprowadzenia ostatecznych 


|pertraktacyj w sprawie przedłużenia na dalszy, 


trzyletni okres umowy Sowpoltorgu. 

Warszawa, 88. 11. (Telef. wł.) Sąd w Gdań. 
zku skazał na grzywnę 200 guldenów przy- 
wódcę hitlerowców Foerstera, b. członka Reich- 
swehry za grożenie gwałtem przedstawi(ielom 
wladz. Jest to oddźwięk sprawy zabójstwa ra- 
dnego socjalistycznego Gruhna przez  hitle- 
rowca Rudnickiego. > 


| z Z 
5 DNI PRACY W TYGODNIU. 


Warszawa, 30. 11. (Telef. wł.). Z Gincżaattł 
w Stanach Zjednoczonych donoszą, że obradu-, 


"jacy tam kongres związków robotniczych po- 


wziął postanowienie żądania wprowadzenia w 
przemyśle 5-dniowego tygodnia i 6-godzinnego 
dnia pracy. Prezes związków robotniczych Wil- 
liam Green oświadczył, że robotnicy nie cofną 
się nawet przed gwałtownemi środkami w dą- 
żeniu do spełnienia powyższego żądania. 
KATASTROFALNY WYBUCH BENZYNY. 
Zagrzeb 30 listopada. W pewnej kopal 
w Hrastniku koło Lublany wydarzył się wy- 


buch zbiornika benzyny przy lokomobili, wsku 
tek czego 6 robotników zostało zabitych, a 3 


nm] 
Porto Alegre. (PAT). Na kolonii polskiej 


wadzone nowe pertraktacje. To też Hitler uwa- | Marianna Pimentel. 42-letni Piotr Jastowski 


ża walkę przedwyborczą w Turyngji za rzecz j 


ważniejszą niż konferencja z Schlcieherem i dla 
tego pojechał do Weimaru. 


` Konferencja przywódców hitlerowcow 
w Weimarze. 


Berlin 30 listopada. Nastawienie sfer mia- 


zabił trzema strzałami rewolwerowemi 76-let- 
niego Piotra Bratkowskiego. Bratkowski na- 
leżał do pierwszych, przybyłych tu emigran- 
tów polskich i był bardzo szanowany przez ro- 


/ daków. 


skie: je iś takie, ć i wrażenie. 
rodajnych jest dziś takie, że czyni wraże Daj skrzydła SWYM listom. 


jakoby gezekiwały jedynego zbawienia od Hi 
tlera i wprost zabiegały o jego' łaskę. 


„Angrili“ » swem wydabiu noenem piis?) 


! 


korzystaj z poczig lotniczej 
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NARODU" z dnia 1 za Grudnia 1982 


174 _ I zaszumiały wtedy morza lazury, gdy im dano 
nieść trumnę olbrzyma, piramidy wstąpiły na góry 
i patrzyły nań wieków oczyma — jak pisał Juljusz 
Słowacki. 

„On przeczuwał, że przyjdzie godzina, co mu 
kamień grobowy rozkruszy, ale myślał. że reka go 
syna w tym grobowcu podźwignie i ruszy i łańcuchy 
zeń zdejmie zabójcze i na ojca proch zawoła: ojcze... 

Stało sie jednak inaczej. „Obce twarze zajrzały 
do lothu...“ 

A Żandarm Europy, pogromca polskiego powsta- 
nia, car Mikolaj I-szy, przysłał do Paryża olbrzymie 
bloki czerwonego fińskiego marmuru na sarkofag 
wielkiego imperatora pod kopuła kościoła Inwalidów. 

Abv spoczał godnie „nad brzegami Sekwany 
wśród tego Indu francuskiego, który tak goraco umi- 
lowal*. 

Pogrzebu takiego nikt nie miał w historji. 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIEŚSC. 
O 

Istotnie. pogrzeb miał arcyksiążecv. Tak chowa- 
no wszystkich niekoronowanych ezłonków, habsbur- 
skiego domu. Sam cesarz, dziadek zmarłego, ccsa- 
rzowa, księżna Parmy, liczni arcyksiażeta | arcy- 
ksieżne z całym dworem wzieli udział w żalobnych 
ceremonjach. Widziano przytem w galowym slroju 
ksiecia Metternicha, 

Wystąpiła również arystokracja Wiednia, długie 
rzedy kleru i pułk księcia z oficerami, którzy mieli 
czarne przepaski na rekach. | 

Etykiecie stało się zadość. 

Ale iłumv. co liczniej. niż zwvkle. toczyły sie 
wzdłuż ulic, któremi kondukt przeciagał. dobrze wic- 
działy, że to nie byle Habsburga wioda do grobu, ale 
na wieczny spoczynek nodaża Napoleona syn. praw- 
dziwy Bonaparte! Nietvlko wśród kolonii francuskiej 
błyszezały łzy, nietyłko!... 

Wszak to Tyrania grzebać miała zmarła Wolność! 

Złożono go w cesarskiej krypcie pod kapucyń- 
skim kościołem na Neuer Markt w trzeciei od wej- 
ścia komorze, gdzie spoczać miał wkrótce już w ro- | 
ku 1835, cesarz Franciszek, a w 1847 księżna Parmy. | 
Marja - Luiza. 

Nie upomnieli sie Francuzi o trumnę. która zo 


Kiedy 21 strzałów oddały działa i wysoki jak 
pietro rvdwan z ciałem cesarskiem w sześciu trum- 
nach zamknietem, ruszył z pod Łuku Triumfalnego 
Etoile olbrzymi orszak, jakiego dotąd nie widziana, 
popłynał główna aleja Pól Elizejskich ku placowi 
i mostowi Concorde, udało się studentowi Sorbony 
i zarządcy emigranckiej bibljoteki Dawidowskiemu 

| wprowadzić na szczyt luku żone i najstarszego 
6-letniego synka. 

Kiedy tam stanęli obok olbrzymiego transpa- 
rentu, przedstawiającego Napoleona w stroju korona- 
cyjnym, stojacego miedzy genjuszami Wojny i Pokoju, 
stala w kapucyńskiej krypcie przy trumnach dziadka uirzeli w blaskach grudniowego słońca cała świetność 
i matki... i jego pośmiertnego triumfu. 


Nr 397 


co nienawidził Cesarza — Czartoryski... 

Pokolenie Hamletów oddawało cześć Mocy! 

Szli za Mickiewiczem, „urodzeni w niewoli. okiki 
w powiciu* — pomni, że jedną wiosnę wielką mieti 
w życiu... 

Szli wpatrzeni w Niego, co płynął nad nimi 
w górze. wśród orłów złotych, sztandarów cesarstwa 
icyfr „N“, płonących w słońcu, w otoczy wieńców 
laurowych. 

Dla tych, co na Łuku stali Triumfalnym, była to 
oddalajaca się fala poteżnego odpływu. Z wyżyn 
Etoile złewała się w dół, ku panoramie świetnego 
miasta, ku wielkiemu obeliskowi z Egiptu na tle ka- 
miennej grupy Tuileries i Louvre'u, z poza której 
dźwigały sie w niebo ścięte wieże katedry Notre - 
Dame, a dalej kopuła Panteonu. Wzrok jednak śłizga? 
się w prawo ponad wstęgę Sekwany obok zimowej 
szarości Marsowego Pola, ku tej bliższej kopułe 
Inwalidów, pod którą spocząć miał On. 

— Zdawaćby się mogło — rzekł wówcząs Dawi- 
dowski do żony, cały przejety majestatem chwili — że 
to cesarstwo wskrzeszone! Wszedzie orły empire u, 
wszedzie dawne sztandary, a wielkie „N“ rozciąga 
ramiona nad Francja! 

— To jakby nasz biedny książe — odszepnęła 
pani Danuta — na tron tu został przywrócony i óm 
ojca w triumfie sprowadza. 

— A jednak został tiam...! 

— Jakże mu obco być musi. jak cicho! W pod- 
ziemie głos dzwonów nie leci, ni premień słońca nie 
wpada, 

— Pod ta kopułą spoczać mogli obaj... tu, nad 
Sekwany brzegami! Nie grób to jesl, lecz światynia! 
Mauzołeum wielkiego narodu! 


OBN ZDZ 


Lecz przyszedł czas, że cała Europa i świat cały | Wszystkie dzwony Paryża grały hymn spiżowy, 
z Francją na czele hołd złożył najwiekszemu z Ceza- co rwał echem przez świat. Jak okiem sięgnać. ply- 
rów nely rzeki mundnrów i las nieprzejrzany sztandarów. 
Obok armji królewskiej szła druga, z inwalidów į we- 
teranów złożona, nieśmiertelna już na kartach historji 
Wielka Armia. A wokół cała Francja, mało, z całej 
Europy przybysze... 

Cała emigracja... nawet Hotel Lambert... i ten. 


— Tak pragnął, biedny...tak sie o to modlił... 
Czy to kiedykolwiek sie ziści? 


Był to rok 1840. 

Ksiaże Joinville, Ludwika - Filipa syn. z kró- 
lewska flota francuska popłvnał przez morze dalekie 
ku tej skalistej wysepce, na której żywota dokonał 
áw korsykański orzeł. 


Nad Paryżem szalały dzwony. 


KONIEC. 
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I = SZTUKI TEATRALNE! 

Na Świętego Mikołaja! w Bochni WIEDZA | SZTUKA“ 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L, 18, Gm setsete z soteszoniem porta: ||, Kraków, w. etamin tod, 


torskimi. że jej nakładem wysziy z druku oddawna poig 
dane sztuki teatralne popularnych autorów: 


Krótka Historja Kościoła, 


pys leca: r PAINT Sztuka hisloręczno* 
F- : ! : A ilustr. (1 zł.), — Podaje wiele wzorów życia. Wymedzegie A A On o Aoro an Re. 

Daszyńska $t., Imieainv św. Mikołaja. Fantazja sceniczna w 3-ch Eb M r ini M ddr > ras wska A dat: patprova, zawiera Rewolnoie 

odsłonach. Biedne aniołki’ djalog na obchód św. Mikołaja 1.40 i i — mka nadaje się do wszystkich bibliotek. Cena zł. 6. 
ikołaj. O i | Nauka Kościoł Soden wla aktach z iiustraejami aein, or Sp aa W) 
Eulenfeld E., Sw. Mikołaj. Obrazek sceniczny w 3 odsłonach —.80 aUKa ROŚCI0/ Gm mayka ŚL kra Gy: sskijstam cz 
Missona K., Szopka studencka w 4 odsłonach. Poselstwo św, Mi- — ARCE EA RRZKI Modemi! y t asiecho2j tajlami/i mu- 

kołaja. Wizja sceniczna : Ia cznych dọ źródłowej nauki katechizmu wię- Górzyńskiago. Cena zł. 2— 
. z . sj 7. . . . 3 . => ie s H = g 
Mrozowieka J., Noc św. Mikołaja w lesie. Widowisko sceniczne kszego i dla wyżsłego gimnazjum. AZP Pa wadewił w 5 aktach z Hañ» 
dla teatrów szkolnych — 80 Ps cholo ia ch cza ~ A a o wodewił w 4 aktach z mne 
f R i i i irv. Ż — w waw <- Zbiór Komedyjek ARES © r 

Siuda A. X., Św' Mikołaj, Biskup z miz Żywot .50 | y gj y e” K. Majeramow=ki : ZONE A SAM) 9 
Szukiewiez M., Noc św. Mikoł»ja. Baśń w 3 aktach 2— (3 zł). — Egzorty dla szkół powsz. (£50) ki nc WŁ 
oprawne 2.50 Kazania o wychowaniu (2'40), przydatne — „Muchy Kleparskie* wodewi| ze Spiewami kupietami 
j tancami z weselem krakowskiem w 4 aktach z muzyką 


każdej rodzinie chrześc. — Modlitewnik Do- Swierzyńskiego, Cena zł. 4. — 
~ „Zmory! sztuka ludowa ze śpiewam, kuplełami i tańca: 


+1 
bry Pasterz w różnych oprawach 1) Dla mi w 4 aktach z muzyką K. Fmskiego. Cena zł. 4, — 


małych dzieci po 080, 1:20, 1:50 i 2 zł, — „Gdzie djnbeł nie może“ czyli „Nasze sługi" wodzwii 
za śpiewami, kupletami i tańcami osnuiv na tle życia kole- 
jarzy w 5 aktach z muzyką St. Ekiera, Cena zł. 4. -- 


Do nabycia również wielki Wybór innych sztuk teatralnych. 


Na składzie bogaty wybór książek obrazkowych dla dzieci 
mniejszych oraz doborowych powieści dla młodzieży. 2) Dla starszych, począwszy od 4-tej klasy 
powsz. po 1 zł, 1:50, 2 zł., 3 zł — Upomi- 


nek duchowny, katechizmowy po Zł. 0'20- 


, Powyższe sztuki (śpiewy i kuplety) są zaopątrzone nats- 
mi na feden głos ze słowamii kompletną mnzylrą na fortepian. 
Opłata wysyłki zaliczkowej zł, 160. Po otrzymaniu z góry 
golówki koszty wysyłki 60 gr. 


EA 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, do doliczeniu 
do cen powyższych kosztów przesyłki. : 


(1:60). — Podaje wybór orzeczeń dogmaty- zyka St. Fkiera. Cena zł. 2. -- 
— „Śluby Rybackie" wodewi! w 4 akt. « muzyką Zdzisł, 


|| wyciężysz ehorobę, 
wyciężysz bakcyle, gdy 
tupisz książkę „Sztuka 


i IO > RAM O m Ma 


rganista z ukończo- 
ną szkoła organ'stow- 
ską, poszukuje posady 
organisty przy kośc'ele 
parafjalnym lub klasztor- 
nym. Zgłoszenia do „Głosu 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwantki państw. szkoły przem, art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


POŃCZOCH 


damskie zimowa 1. 

Rękawiczki damskie 
podwójne 1.30, dziecię 
ce podwójne 1. — męs 


śręgarstwa*. — Za 3 Zł 

wysyła Ka. Pawłowski Pod- 

nicbale p. Kałusz.— Czek 

'. K. O. Nr. 153.089, bez 
zaliczki. 
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N t! Sery krajowe i zagraniczne, śledzie w ga- s 
a pos larecie, matjasy marynowane i do ma: 


rynowania, piklingi szprotki, węgorze i łososie wędzone. Šar- 
dynki, kliperedy, szprotki, tunczyki, pstrągi w oliwie, skumbrie, 


byczki, kefale, filiciki w sosie pomidorowym i t. p. Narodu* pod „Organista* | kie podwójne 1.50 
w wielkim wyborze poleca po przystępnych cenach Skarpetki męskie 0.50 poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
poleca dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 
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Kapelusze 


męskie 
na obecny sezan po 


Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. cenach zniżonych 
4 polaca 
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Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 49. 


LOFIA ARSAROW 


kraków, Wiślna I. 4 


Parasol damski 4.50 
Parasol męski 5.50 


ZE 


| 


wieżo się ukazat rocznik trzeti 
EGZORT 


do młodzieży szkolnej 


PIANINA 


niezrównanej jakości pole 
ca po cenach fabrycznych 
zniżonych 


Fabryka pianin 
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Śrzy zaftupnach towaru Antoni Jarosz, Śuiikylnesga | * sydgome || Xa MATEUSZA JEŻA 
f Kraków, Sławkowska 24) Ci t M eLioi Skład tabryczny Kraków, 
porołynać się na ogłaszając uch sie | 77 ów. ai iadoność naj| Rynek t, 5 wchód Sienna w cenie 6 zł. 50 gr. 


De nahycia u autora z rabatem (Kraków, 


tal, 172-71. 
św. Marka (10) lub w księgarniach. 


miejscu od godz. 2—4-tej 


Przyjmuje wszelkie 
pepopoł, parter na lewo. 


przerobki. 


w „Słosie Narodu“. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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